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Odbudowa kredytu  

długoterminowego
Pomyśłny rozwój kapitalizacji w Pol­

sce, wyrażający się silnym wzrostem wkła­
dów w szeregu instytucji finansowych oraz 

potanieniem pieniądza, uzasadnia potrze­
bę zwrócenia uwagi na nasz rynek finan­
sowy kredytów długoterminowych-

Trzeba stwierdzić, że rynek ten od  

dłuższego już czasu był bardzo zaniedba 

ny. Dane statystyczne wykazują, że ogól­
ny stan emisji listów zastawnych i obliga- 

cyj wsysztkich polskich instylucyj kredytu 

długoterminowego wynosił w końcu 1932 

roku 2.261 mil. zł — był to stan najwyż­
szy- W ciągu 1933 roku suma ta obniżyła 

się do 2.044 mil. zł, na koniec 1934 roku 

notujemy 1.977 mil. zł, nieco niższa kwo­
ta przypada na 1935 r a mianowicie 1-972 

mil., z końcem 1936 roku kredyt emisyjny 

doznał pewnego wzrostu, sięgając kwoty 

2.014 mil. zł. Przybliżone dane za trzy 

kwartały r- ub. wykazują stan emisyj in- 

stytucyj kredytu długoterminowego —  

1.959 mil. złotych- Z sumy tej na emisje 

Banku Gospodarstwa Krajowego przypa­
da 891,9 mil. Państwowy Bank Rolny —  

219,9 mil., 3 Towarzystwa Kredytowe 

Ziemskie —  377,1 mil. 14 Towarzystw Kre­
dytowych Miejskich — 311 mil., 4 banki 

hipoteczne i 2 komunalne — 128,2 mil., 
wreszcie Towarzystwo Kredytowe Prze­
mysłu Polskiego — 31 mil. zł.

Najwyższy spadek wykazują pożycz­
ki i emisje towarzystw kredytowych ziem­
skich oraz banków hipotecznych, najmniej­
szy zaś — banki państwowe i towarzyst­
wa kredytowe miejskie.

Głównym źródłem kredytu długoter­
minowego jest więc niewątpliwie Bank 

Gospodarstwa Krajowego, ktorego działal­
ność w tej dziedzinie jest bardzo szeroka. 
Obejmuje ona pożyczki hipoteczne na nie­
ruchomości ziemskie i domy murowane 

oraz przedsiębiorstwa przemysłowe, poży­
czki komunalne i kolejowe. Drugą insty­
tucją państwową, stosującą kredyt długo­
terminowy jest Państwowy Bank Rolny, 
który łącznie z Bankiem Akceptacyjnym  

prowadzi intensywną akcję oddłużeniową  

w rolnictwie-

Ze względu na ograniczone w ostat­
nich latach możliwości lokacyjne dia swych 

emisyj na rynku, oba te banki państwowe 

wprowadziły specjalną łormę długotermi­
nowych pożyczek gotówkowych amortyza­
cyjnych-

Niewątpliwie jednym z zasadniczych 

warunków normalizacji stosunków w dzie­
dzinie kredytu długoterminowego jest spra­
wa należytego funkcjonowania giełdy na 

rynku dla wszelkiego rodzaju emisji. De­
presja, jako od dłuższego czasu panowa­
ła na prywatnym rynku lokacyjnym unie-l 
możliwiła lokowanie listów zastawnych i' 

obligacyj za pośrednictwem giełd. Nie ma1 
dziś gospodarstwa rolnego ani przedsię­
biorstwa, które mogłoby znieść tak duży 

ciężar oprocentowania, jaki wynika z o- 

becnej rentowności listów zastawnych 

prywatnych instylucyj kredytu długoter­
minowego. Rentowność kształtuje się obe­
cnie w granicach od 10 do 13 procent i 
nie jest specjalnie wyższa, niż w latach 

dobrej koniunktury.

Uruchomienie kredytu długotermino­

wego zależy więc ściśle od uzdrowienia ki. 
rynku lokacyjnego i uporządkowania sto- Należy sądzić, że ostatnie posunięcia  

sunków panujących na nim. Droga do te- rządu w kierunku potanienia kosztów kre- 

go prowadzi m. in. przez zniwelowanie du- dytu niewątpliwie przyczynią się do od- 

żych rozpiętości nominalnego oprocento- budowy kredytu długoterminowego, któ- 

wania papierów oraz przez systematyczną rego brak w rozmiarach odpowiadających 

akcję na giełdach, celem podniesienia zbyt potrzebom gospodarstwa narodowego Pol- 

niskich kursów i roztoczenia nad wszyst- ski jest zagadnieniem najbardziej interesu 

kimi papierami należytej opieki. ' jącym nasze sfery gospodarcze.
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Obecnie gdy potrzeba inwestycji jest 

szczególnie aktualna, rozwiązanie zagad­
nienia odpowiedniego ich finansowania, 
a w szczególności zapewnienia mu możli­
wie długoterminowych kredytów, posiada 

doniosłe znaczenie. Dlatego też zarówno 

rynek akcyjny, umożliwiający dopływ  

środków na cele przemysłowe, jak i rynek 

prywatnych papierów lokacyjnych długo- 

! terminowych domaga się szczególnej opie
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d o  6 -g o b a ta l io n u . P rz e b y w a w  6 b a o n ie zanie przez płk. Adama Koca kierownic- 

a ż d o  b i tw y  p o d  K rz y w o p ło ta m i,  g d z ie  z o - twa Obozu Zjednoczenia Narodowego w  

s ta je  r a n n y .  ] ręce generała Stanisława Skwarczyńskie-

P o w ra c a  n a  f ro n t w  ro k u  1 9 1 5  n a d  N i- g o .

d ę . O d  te j c h w il i p rz e b y w a  s ta le n a  f ro n ­

c ie , b io rą c  u d z ia ł w  w a lk a c h  1 - s z e j B ry g a ­

d y . P o  k ry z y s ie p rz y s ię g o w y m  w  L e g io ­

n a c h  w c ie lo n y  z o s ta je  d o  a rm ii a u s tr ia c -

RUMUNCZYCY CHCĄ BYĆ PANAMI 

W WŁASNYM DOMU
. . . ,  -  C Z E R N IO W C E .
k ie j . W ła d z e  a u s tr ia c k ie  d e g ra d u ją  p o ru c z - d o n o s i , ż e w y s z e d ł

P o d u n c a V re m ii“

• i t . , c o .  . ; ;  *  n jo jc v u i z a k a z r e k la m o w a n ia
m k a L e p o n o w  S t . S k w a rc iy n s k ic g o d o p rz e z r a d io  ru m „ f ls k ie f i r in z y ( io w sk ic h .  

r a n g , f e ld fe b la  w o js k a u s tr ia c k ic h  i ja k o z a 5 z d n ic m  1 0  b m  r z ą d  ro z p o ( ;z ą l a k c j  

p o d e jrz a n e g o  p o d w z g lę d e m  p o l i ty c z n y m ,  'o d b ie r a n ia  ż y d o m  t z w . b re v e to w , t j . z e -  

t r z y m a ją  w  e ta p a c h  f ro n tu  w ło s k ie g o . !w o ie ń  n a h a n d e | a r ty k u )a ,n i m o n o p o lo w y -  

W  ty m  c z a s ie  S ta n is ła w  S k w a rc z y ń s k i m i.
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Jarzmo białych nad rasą pwje nowe delegacje
żółtych powinno zniknąćQPONMLKJIHGFEDCBAŻ ydow sk i „N ow y G łos 1” z 7 styczn ia

O grom ną sensację w yw ołało ośw iad ­

czen ie M inistra S praw W ew nętrznych ad ­

m irała S uetsugu , k tó ry w łaściw ie nadaje  
ton całem u rządow i japońsk iem u . M inister 

stw ierdziw szy , że celem  Japon ii jest ustano  

w ienie sta łego poko ju na D alek im  W scho ­

dzie i d la tego prow adzona jest w ojna w  

C hinach, pow iedzia ł dalej:
„In teresy hand low e b ia łych w

■ br. donosi:
w agi b ia łych oznaczać będzie now ą erę  znów  przyby ły do W arszaw y dw ie
sp raw ied liw ości i ludzkości- Jarzm o b ia łych delegacje ; tym  razem  zg łosiły się do C en- 

nad rasą żó łtą pow inno zn iknąć . trali detalistów  i D robnych K upców  dele-

k i sam : w ojna pow szechna. T ego dom aga  

A zji się przeznaczen ie . A by złam ać opór C hiń -  

m uszą zn iknąć i ustąp ić m iejsca hand low i czyków , trzeba kon ieczn ie w strzym ać po- 
japońsk iem u . Ż yjem y w m om encie, k iedy m oc d la n ich  ze strony  A nglii naw et za ce­
lo w ypadk i w A zji m ieć będą o lb rzym ie  ■ nę w ojny  z A nglią . S iła gospodarcza Japo- 

odg łosy w  całym  św iecie- N ik t n ie m oże  ' n ii przew yższa  w szystko  co m ogą sob ie w y  
przew idzieć  , w  jak im  tem pie  będą się roz- : obrazić C hińczycy i b ia li. N igdy n ie po ­

w ijać . Jestem  przekonany , że rasa żó łta padn ie w po łożenie w ojny św iatow ej4 , 

dozna żyw otu w  szczęściu  i że kon iec prze  I — —

nad rasą żó łtą pow inno zn iknąć . trali detalistów  i D robnych K upców  dele-
O czyw iście szybk ie urzeczyw istn ien ie gacje kup iectw a żydow sk iego w N ow ym

te j w olności doprow adzi do pow szechnej M ieście i L ubaw ie na P om orzu .
w ojny i jak ieko lw iek przedsięw zięlibyśm y j" '

krok i zapob iegaw cze, w ynik ten  będzie ta - s ję C y |jez przerw y sk lepy żydow sk ie są p i-
W  tych m iastach już od trzech in ie-

k ie tow ane  przez w ynajętych bezrobo tnych
T ak tyka p ik iec iarzy po lega na tym  

że w łaścic ie li sk lepów  pozostaw iają w  spo  

ko ju natom iast te rro ryzu ją kupu jących w  
tych sk lepach .

A kcja ta doprow adziła do tego , że 3 
11 sk lepów  żydow sk ich  w  N ow ym  M ieścń  
6 sk lepów  już zlikw idow ano , a z 9 sk le­
pów  żydow sk ich w  L ubaw ie zosta ło 5 “

Groźby Żydów pod adresem 
Polski

W  w ielkie j sa li „S herm ana“ w  C hica ­
go odby ł się w iec, zo rgan izow any przez

lik bełiie witmy Mn DiUii 

we Włoszech
Z apow iedziany przy jazd kanclerza do 7 dn i. Jest p lanow ane w ybudow an ie no- 

H itlera do W łocli z rew izy tą M usso lin ie-1  w ego dw orca ko le jow ego w O sti, skąd w  

go w yw ołał bardzo duże poruszen ie w śród trium falnym  pochodzie przejechałby H it- 

oficja lnych sfer w łosk ich ,  

s ię już p lany uroczystego  

re m a zaćm ić w span iałość  

tow w anego M usso lin iem u  
H itler m a przybyć do W łoch w m aju , w  

drugą roczn icę prok lam acji cesarstw a im ­

perium  rzym sk iego . P oby t m a po trw ać 6

ch icagow ską sekcję „Jew ish C om itee 44 . N a  

w iecu tym szereg działaczy żydow sk ich  

w ygłosiło przem ów ien ia nacechow ane —  
jak donosi prasa po lska w  A m eryce  —  n ie  

naw iśc ią do P olsk i.

N ajbardziej w rogo w ystąp ił przeciw  
P olsce syn rab ina W ise, Jam es W . W ise, 
k tó ry —  jak podaje prasa w arszaw ska —  

m iędzy innym i pow iedzia ł:

„P o lacy w ieśn iacy zm uszen i są przez  

rząd do przeciw żydow sk ich pogrom ów .

M y żydzi zm usim y rząd P olsk i, do zan ie  

chan ia tak iej po lityk i. P olska będzie w ię­

cej cierp ia ła n iż te raz cierp ią żydzi. M iej 
see d la żydów  w  P olsce znaleźć się m usi 

R ząd P olsk i będzie przez żydów  i w ieśn ia  
ków  zn iszczony , jeśli n ie zm ien i sw ego po ­

stępow an ia w  stosunku do żydów 44 .

O becnie kreśli  

pow itan ia , k tó - 
pow itan ia , zgo- 

w N iem czech-

Jeśli dbasz o wojsko 
ZŁÓŻ DAR 

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ

le r A leją A w entyńską , a następn ie u licam i 

Im pero na P iazza d i V enezia . H itler za ­

m ieszka w P alazzo D oria , w tym sam ym  
w k tó rym  zatrzym ał się cesarz W ilhelm  

II. W  N eapo lu odbędzie się o lb rzym i prze  

g ląd flo ty w ojennej, po łączony ze specjal­
nym i uroczystościam i. C ala zatoka neapo- 

litańska zostan ie ośw ietlona pochodniam i. 
P odobn ie  bogato  ilum inow any  zostan ie  cały  

N eapo l. P ro jek tu je się przejazd H itlera  

przez  całe W łochy .
N iew ątp liw ie w program ie przy jęc ia  

n ie jedno jeszcze u legn ie zm ian ie-

0 zmianę rozporządź, o mleczarstwie
S am orząd gospodarczy przep row adza  

obecn ie prace nad pro jek tem  zm iany roz ­

porządzen ia o pom ieszczen iach i urządze ­

n iach zak ładów  m leczarsk ich  oraz o zaw o ­

dow ym przygotow an iu techn icznych k ie ­

row ników  tych zak ładów .

N ow elizacja obow iązu jąca w  te j dzie­

dzin ie przep isów  um ożliw ić  m a m . in . zda-  

dan ie egzam inów k ierow nikom  zak ładów  

j m leczarsk ich  w  czterech is tn iejących  szko ­

łach m leczarsk ich , dając rów nocześn ie m o- 

żność tw orzen ia kom isy j egzam inacyjnych

przy tych szko łach akadem ick ich , w k tó ­

rych są w ykładane przedm io ty z zak resu  
techno log ii przen łysłu ferm en tacy jnego .

N ow elizacja przew idu je poza tym , że  

ukończen ie po lsk ie j szko ły akadem ick iej, 

w  k tó re j są w ykładane pow yższe przedm io  

ty , lub posiadan ie uznanego w  państw ie  

po lsk im dyp lom u tak ie j sam ej zag ran icz ­

nej szko ły akadem ick ie j —  będzie rów no ­

znaczne z ukończen iem  szko ły m leczar­
sk ie j.

h a  r j  an^br o n is ł aw s k i

Szumowiny | 
| | Powiek sensacyjna na tle stosunków amerykańskich g|

H arden zad rżał. W ziął trzosik  
i baczn ie spo jrza ł na G erbera.

—  Z ran iiliśc ie go? —  spy ta ł.
<  —  T rochę w ięcej. Z ostaw iliśm y go  

na zim no ...
—  Jak to? W inters zab ity?! 1
—  T ak n iby w ygląda ...
—  M orderstw o! Ja um yw am ręce ... 

n ie chcę m leć z tobą n ic w spó lnego ... 
U ciekaj, uciekaj stąd i zab ieraj te ka ­
m ien ie! —  syczał H arden op  an  ow iany  
n iew ypow iedzianym strachem .

—  lim ... coko lw iek zapóźno nam yśli­
łeś się , M ikę — odpow iedzia ł spoko j­
n ie G erber. — B yłeś i jesteś naszym  
w spó ln ik iem . P lanow ałeś w praw dzie  
ty lko  napad , ale sko ro  sta ło się inaczej, 
to w cale postac i rzeczy n ie zm ien ia . 
W  tw o im in teresie leży , żeby nas n ie  
sdapalii. B ierz kam ien ie i d iaw nj p ien ią ­
dze, bo szkoda czasu na próżne gada ­
n iny .

H arden och łonął z p ierw szego w ra ­
żen ia . Z nając G erbera , odriazu w iedzia ł,  
że ten człow iek , schw ytany przez po ­
licję , n ie zaw aha się w ciągnąć i jego  
do sp raw y, a znane m u by ły w ypadk i, 
że na krześle elek trycznem  kończy li  n ie- 
ty lko rzeczyw iśc i m ordercy , ale i ci, 
k tó rzy  le li do zb rodn i pobudzili czy na ­
m ów ili.

—  P ien iędzy m am trochę i zaraz ci 
je oddam —  rzek ł spoko jn iej. — A le  
pow iedz, d laczego zab iliśc ie W inlersa?  
T oż ta sp raw a poruszy po licję całego  
pow iatu ...

—  Ż e poruszy , to poruszy —  odpo ­
w iedział G erber, pow tarzając słow a  szyn  
karza . — C hodzi o to , żeby nas- n ie  
poruszyła , bo jakbyśm y się dosta li w  
ich łapy , —  kon iec naszej kar  je ry . N o, 
ale n iem a znów po trzeby tak przejm o ­
w ać się g łupstw em . Z am iast gadać , idź  
y-oaej do  dom u i przyn ieś dw a ubran ia , 

o  d la m nie , drug ie d la m ojego  spó l- 
czeka przy m aszyn ie w krzia- 
ęsiie się ze strachu . T ylko , że  

tw o je ubran ie n ie bardzo- się nada d la  
n iego ... T o ch łop o lb rzym i, pam iętasz  
go m oże, B an P oter, przezyw any K id?

—  K id? — przypom inał sob ie H ar­
den . —  C oś m i się zdaje , że go pa ­
m iętam . T ak , przychodził do m ojej 
knajpy w  N ew  Y orku . M asz rac ję, m o ­
je spodnie sięgnęłyby m u do ko lan .

—  A jednali m usim y go przeb rać , bo  
cały sch lapany krw ią ...

H arden zam yśliił silę g łęboko i po  
chw ili rzek ł:

—  Już m am . M ój m urzyn, S am , m a  
tak i sam  w zrost. M oże uda m i się śc iąg ­
nąć czarnem u ubran ie . S pi zw yk le jak  
k łoda...

—  D oskonale . Idź w ięc, M ikę, i po ­
stara j się zw ędzić sw em u S am ow i gar­
n itu r. I n ie baw d ługo , bo dzień co raz  
w iększy i lada chw ila go low i znaleźć  
tam tego i podn ieść alarm  na całą oko ­
licę .

H arden poszed ł do dom u. W szed łszy  
do budynku , sk ierow ał się ku izdebce  
S am a i u jąw szy lekko k lam kę, o tw o ­
rzy ł drzw i bez szelestu . M urzyn spal 
tw ardo i ch rapał jiak naję ty .

G ospodarz na palcach w szed ł dc  
izdebk i i przystanął, jakby w oczek i­
w aniu , czy śp iący m urzyn n ie ockn ie  
się nag le . C hrapan ie jednak n ie usta ­
w ało .

—  D óbr  ze — m ruknął H arden i ro ­
zejrza ł się po izdebce . W  kącie , zasło ­
n ię tym szeroką firanką z w zorzystego  
m aterjalu , w isia ło k ilka ubrań . P od-  
krad ł się jak ko t cicho 1 i og lądając się  
co chw ilę na śp iącego- S am a, zd ją ł z  
w ieszaka ubran ie , k tó re w isia ło za in - 
nem i, tuż przy sam ej śc ian ie. Z asunął 
spow ro tem  firankę i ostrożn ie , bez sze­
lestu w yszed ł z izdebk i.

—  U dało siię — pom yśla ł. — T eraz  
ty lko p ) jedno z m oich ubrań .

Z ostaw iw szy sk radzione M urzynow i 
ubran ie na schodach , poszed ł na górę  
i w ybrał stary , dobrze już przyn isz-  

czony garn itu r. P o k ilku m inu tach zja­
w ił się przed G erberem , k tó rem u ka ­
żda sekunda godziną się zdaw iałia.

—  Jestem — rzek ł, podając G erbe ­
row i obydw a ubran ia . —  T o —  w ska­
zał na sw ój garn itu r —  d lia cieb ie , a  
tu m asz d la tam tego . U dało m i się zna ­
kom icie . C zarnuch śp i tak tw ardo , że  
jego sam ego m ożnaby w ynieść i n ie  
p zebudzi by się .

G erber obejrza ł z uznan iem  przyn ie­
sione rzeczy i po łoży ł je na ziem i.

—  N o, dalszy ciąg —  rzek ł, czyn iąc  
w ym ow ny ruch ręką . —  G otów ka...

H arden sięgnął do k ieszen i i w yjął 
sporą paczkę pap ierów .

—  T o w szystko , co m am w dom u. 
M usi w am w ystarczyć tym czasem , -a 
ju tro w m ieście spo tkam y się i do­
stan iecie w ięcej.

G erber przeliczy ł bankno ty i rzek ł  
z odcien iem  n iezadow olen ia w  g łosie :

—  C óż to? D ajesz nam  ty lko k ilkase t 
do larów ? M ów iłem przecież , że m asz  
przygo tow ać bodaj k ilka ty sięcy ...

M ów ię ci, że w ięcej w dom u n ic  
m am . Ju tro do istan iec ie po ty siącu , a  
a resz tę , —  jak sp rzedam kam ien ie. Z  
rękaw a n ie w ytrząsnę ty le p ien iędzy .

S chow aw szy p ien iądze do k ieszen i, 
G erber m ruknął coś pod nosem , pod ­
n iósł leżące na ziem i ubran ia i już  
m iał odchodzić , gdy przypom niał coś  
sob ie i rzek ł do H arde  na:

—  P raw da, by łbym zapom niał. A to  
bardzo w ażne. P rzyn ieś m i jaknajp rę ­
dzej ze dw ie bu te lk i kon iaku . M usim y  
się pokrzep ić po tak iej robocie . D an  
przeziąb ł zupełn ie , a i m nie n ie ciep ło . 
N o, ruszaj, M ike, po bu te lk i, i po  
drodze przyn ieś co do przeg ryzienia , 
bo  zan im  dostan iem y się do  m iasta , spo ­
ro czasu up łyn ie.

R ad n ie rad H arden poszed ł i w ró ­
cił po chw ili z dużą flaszką m ocnej 
w ódki, k tó rą oddał G erberow i, m ów iąc:

—  K oniaku zab rak ło m i w dom u. 
M asz tu bu te lkę doskonale j w ódki, ty l­
ko uw ażaj, żebyście się n ie pop ili. A  
tu —  dodał, podając paczkę zaw in ię tą 
w pap ier — m acie przekąskę . S pory  
kaw ał szynk i, puszka sardynek i pó ł 
bochenka ch leha . T yle zdąży łem zna ­
leźć pod ręką .

—  D obre i to — rzek ł G erber. —  
A te raz pow iedz m i, gdzie i 10 jak ie j 
porze spo tkam y się ju tro w m ieście?

— - S iedź w  dom u, to  dam  ci znać te le­

fon iczn ie —  lodpow iedział H arden- •—  
T eraz  uciekaj, bo czas m iijia.

—  D obrze —  odparł G erber. —  O cze­
ku ję ju tro tw ego w ezw an ia . A pam ię­
ta j —  dodał tonem  pogróżk i:, —  że 10- 
prócz m nie, natęży do te j sp raw y i 
D an . N ie radzę ci zw lekać z zap ła tą...

N ie czekając na odpow iedź H ardena, I 
odw rócił się i zn ik ł w zaroślach .

H arden  chw ilę patrza ł zia n im  osow ia­
łym  w zrok iem , p jczem  odszed ł zw olna  
do dom u w zburzony do najw yższego  
stopn ia tonem G erbera . Z nalazłszy się  
w  sw io im  poko ju , zam knął drzw i na za- 
trzask  i g łęboko zam yślony  siadł na  łóż­
ku . N ie przypuszczał, że cała sp raw a  
w eźm ie tak i obró t. B ył przekonany , że  
G erberow i uda się poprostu obrabow ać  
W intersa, ale naw et przez m yśl m u n ie  
przesz ło , żeby up lanow any przez n iego  
napad  m iał się skończyć m orderstw em . 
T eraz , gdy by ło już zapóźno , żałow ial, 
że w m ieszał w sp raw ę  G erbera .

N ie chodzi  to m u o to , źe n iew inny , 
człow iek życiem sw ojem op łacił jego  
chciw ość . N ie czu ł najm nie jszych na ­
w et w yrzu tów sum ien ia , źe p lanu jąc  
napad na W intersa , sta ł się przyczyną  
jego śm ierc i. Z ląk ł się ty lko tego , że  
choć sam  n ie m iał czynnego udzia łu w  
m orderstw ie, n iem nie j sta ł się sp rężyną .■ 
i spó ln ik iem zb rodn i, za k tó rą w  raz ie  
w ykrycia czekało go uw ięzien ie i kara  
śm ierc i.

N a m yśl o krześle elek trycznem  
dreszcz  grozy  przeszed ł jego cia ło . P rzy  
m knął bezy i stara ł się n ie m yśleć w ca­
le , ale uparta w yobraźn ia przyw odziła  
m u do g łow y op isy egzekucy j i rozta ­
czała przed n im straszne obrazy . 
W zdrygnął się i przetarł ręka , czo ło .

Z nał dobrze G erbera i w iedzia ł, że  
ten  człow iek , gdyby w pad ł w  ręce sp ra ­
w ied liw ości, n ie zaw ahałby się an i na  
chw ilę oskarżyć go o udzia ł w  m order­
stw ie , ba! w ięcej: o nak łon ien ie go do 
popełn ienia  zb rodn i. P oznał to w reszcie  
z zachow an ia się G erbera, k tó ry już  
te raz  o tw arcie m u groził.

P rzypom niał sob ie , że m a w k ieszen i 
upragn iony trz io s W intersa . P ow oli, o- 
strożn ie  w yjął trz io sak i spo jrzaw szy  nań  
zad rżał.

W idok krw aw ych p lam znów przy ­
w iód ł m u na m yśl śm ierć w krześle  
elek trycznem .

(C iąg dalszy w nast. num erze) l ;
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Zagadkowy zamach aa życie
M O G IL N O . W ie ś G o ry sz e w o p o d  M o ­

g iln em  ż y je  p o d  w ra ż e n ie m  w y p a d k u , k tó ry  

d o g łę b i p o ru szy ł m ie sz k a ń c ó w  c ic h e j w io ­

sk i i o k o lic y .

W  ś ro d k u w si p o s ia d a w  d z ie rż a w ie  

3 2 -m o rg o w e g o sp o d a rs tw o ro ln e , w d o w a , 

5 0 -le tn ia Jó z e fa W ą so w sk a . P o n ie w a ż  

p rz e d p ó łto ra ro k ie m  W ą so w sk a z o s ta ła

p rz e w io z ła ra n n ą d o sz p ita la w  S trz e ln ie . 

W ą so w sk a  o trz y m a ła  sz e reg  c io só w  o s try m  

n a rz ęd z ie m  w  g ło w ę i p o tw a rz y . S ta n je j  

je s t b a rd z o  p o w a ż n y .  k łó tn i o ta n c e rk ę m ię d z y Ja n e m  Ś w id e r-

C o  b y ło  p o w o d e m  ta k  o h y d n e j n a p a śc i sk im a Jó z e fe m Z a ją ce m  i S ta n isła w e m  

n a b e z b ro n n ą , sp o k o jn ą w d o w ę , w y k a ż e K o p k a . K łó tn ia  z a m ie n iła  s ię w  b ó jk ę , p o d  

n ie w ą tp liw ie ś led z tw o . c z a s k tó re j Ś w id e rsk i s trz e lił z re w o lw e ru

Krwawa bójka
o tancerkę

T O M A S Z Ó W . W e w si T w a rd e j p o d d o p rz e c iw n ik ó w .

T o m a sz o w e m  p o d c z a s z a b a w y d o sz ło d o G d y tra fio n y  k u lą Z a ją c  p a d ł n ie p rz y ­

to m n y n a z ie m ię . Ś w id e rsk i d o b y ł n o ż a i 

z a d a ł n im  k ilk a c io só w  K o p c e , p o c z y m  

rz u c ił s ię n a to w a rz y sz a Z a ją c a , W a c ła w a  

Ja rzę b sk ie g o , z a d a ją c m u  n o ż e m  k ilk a ra n  

w  p le c y -

o k ra d z io n ą , a ż e p rz y ty m je s t sa m o tn ą  

p rz e to n a n o c p rz y c h o d z i d o n ie j k to ś z  

ro d z in y z są s ie d n ie j w io sk i, K w ie c isz e w a  

a b y c z u w a ć n a d m ien ie m .

W  u b ie g łą ś ro d ę o k o ło g o d z in y 2 0 ,3 0  

w ie c z o re m  p rz y b y ł d o W ą so w sk ie j k re w n y  

je j A n d rz e je w sk i z K w ie c isz e w a . W c h o ­

d z ą c e m u  d o  m ie sz k a n ia  W ą so w sk ie j p rz e d ­

s ta w ił s ię g ro ź n y w id o k - N a c e m e n to w e j 

p o sad z c e w  k u c h n i w  k a łu ż y  k rw i z s ła b y ­

m i o d z n a k a m i ż y c ia le ż a ła W ą so w sk a . N a  

w sz c z ę ty a la rm  p rz y b y li z p o m o c ą są sie -  

d z i- W e z w an o p o lic ję i k a re tk ę p o g o to w ia  

sz p ita la p o w ia to w e g o w  S trz e ln ie , k tó ra

Okrutna matka
G R U D Z IĄ D Z . N ie ja k a Z . J ., z a m ie sz ­

k a ła  p rz y  u lic y  P o d g ó rn e j, w y rz u c iła z d ru  

g ie g o p ię tra  n a b ru k  n o w o ro d k a , p ra g n ą c  

s ię p o z b y ć w  te n sp o só b c ię ż a ru .

S k o s tn ia łe z w ło k i n ie m o w lę c ia z n a le ­

z io n o n a u lic y .

R a n n y c h w ie śn ia k ó w ' p rz e w iez io n o  

d o sz p ita la , g d z ie Z a ją c z m a rł.

S ta n d w u in n y c h  je s t b e z n a d z ie jn y .

tu

Policja zabrała nieboszczyka
z cmentarza

W IL N O . W  le c z n ic y  ż y d o w sk ie j z m arł P o g rz e b w strzy m a n o . P o u p ły w ie k il-  

n ie ja k i D a g o w ic z , m ie sz k a n ie c g m in y k u m in u t k a re tk a Iz b y D e z y n fe k c y jn e j

b ra c ła w sk ie j. P o g rz eb o d b y w a ł s ię n a p rz e w io z ła z w ło k i n ie b o sz c z y k a d o In s ty u -  

c m e n ta rz u ż y d o w sk im  w e d łu g  ry tu a łu  z w y tu M e d y c y n y S ą d o w e j c e le m d o k o n a n ia  

c z a jo w e g o w  o b e c n o śc i ro d z in y . N ie b o sz - se k c ji z w ło k , 

c z y k a u m y to , w ło ż o n o n a ń  p rz e p isa n y ry - ' d  *  i i » •
J . - i , .  , • i 1 r i J i P rz y cz y n a  te g o  n a g łe g o  o d w o ła n ia  p o -

tu a łe m  ż y d o w sk im  b ia ły  sa w a n , w y k o p a n o  iii  ,  • r* • • i
.  , . . . . .  . J  J  g rz e b u  b y ła n a s tę p u ją c a : D a g o w ic z , ja k  s ię

m o g iłę  i z a k ilk a  m in u t m ia ł n a s tą p ić p o g - ; i • i - • • • , i
7  v , . . . i r o k a z u je z m a rł śm ie rc ią n ie n a tu ra ln ą ,

rz e b , g d y n a g le z a h u c za ł d z w o n e k te le ro - ;  

n u w  k a n c e la r ii c m e n ta rz a ż y d o w sk ie g o .

—  M ó w i p o lic ja , z p o le c en ia p a n a p ro ­

k u ra to ra w strzy m a ć p o g rz e b a n ie D a g o w i­

c z a .

N a c m e n ta rz u p o w sta ła k o n s te rn a c ja . 

M a tk a n ie b o sz c z y k a z e m d la ła .

W c z a s ie sp rz ec z k i z o s ta ł o n c ię ż k o  

p o ra n io n y  p rz e z sw e g o k re w n ia k a . P ro k u ­

ra tu ra w o s ta tn ie j c h w ili d o w ie d z ia ła  

o o k o lic z n o śc ia c h śm ie rc i D a g o w ic z a -

s ię

Śmierć adwokata

Znów katastrofa 

górnicza
R Y B N IK . W  p o d z ie m ia c h k o p a ln i 

„ R y m e r“ w  N ie d o p sz y c a c h , p o w . ry b n ic ­

k ie g o w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa g ó rn ic z a .  

Z w a ła m i w ę g la z a sy p a n i z o s ta li trz e j g ó r ­

n ic y . W  w y n ik u e n e rg ic z n e j a k c ji ra tu n ­

k o w e j o d k o p a n o je d n e g o z n ic h , k tó ry  

sz c z e g ó ln y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i n ie d o ­

z n a ł ż a d n e g o sz w a n k u . P ó ź n ie j n a tra f io n o  

n a z w ło k i p o z o s ta ły c h d w ó c h g ó rn ik ó w , 

k tó rz y p o n ie ś li śm ie rć w sk u te k p rz y w a le ­

n ia w ie lk im i z w a ła m i w ę g la .

Dary na FON
Statek zatonął 

w Gdyni
G D Y N IA . N a d e sz ła tu w ia d o m o ść o  

z a to n ię c iu s ta tk u S S . „ Jo n ita “ , k tó ry  p ły ­

n ą ł z ła d u n k ie m  z ło m u  d la  f irm y  „ R u m m e l 

i B u sto n “ .

W y p a d e k  z d a rz y ł s ię w sk u te k  p a n u ją ­

c y c h  n a  B a łty k u  s iln y c h  b u rz  w  c z a s ie re i-  

su z K o p e n h a g i d o G d y n i. C a ła z a ło g a w  

ilo śc i 9 o só b , w śró d k tó re j z n a jd o w a ł s ię  

je d e n  P o la k  z a tru d n io n y  p rz y  b u d o w ie  p o l­

sk ie g o m o to ro w c a w  D a n ii —  z o s ta ła u ra ­

to w a n a .

Rak uleczalny
B Y D G O S Z C Z . Z w ie lk im  z a in te re so ­

w a n ie m  o c z e k iw an o  n a z a p o w ie d z ia n y o d  

d a w n a re fe ra t b y d g o sk ie g o  le k a rz a —  n a -  

tu ra lis ty S ę k o w sk ie g o o u le c z a ln o śc i ra k a .

P re le g e n t p rz e d s ta w ił w y n ik d łu g o ­

le tn ic h  b a d a ń  i d o św ia d c z e ń  p fz y  le c z en iu  

ra k a . L e k a rz S ę k o w sk i o św iad c z y ł, ż e ra k  

je s t c h o ro b ą  u le cz a ln ą - T w ie rd z e n ie  to p o ­

p a rte lic z n y m i d o w o d a m i z e sw e j p ra k ty ­

k i le k a rsk ie j.

P . S ę k o w sk i w y le c z y ł sw o im  sy s te ­

m e m  o k o ło  1 5 0  lu d z i c h o ry c h n a ra k a . W  

w ie lu w y p a d k a c h u d a n o s ię d o n ie g o p o  

b e z n a d z ie jn y c h  k u ra c ja c h  u  le k a rz y  z a g ra ­

n ic z n y c h . I w te d y sy s te m  le k a rz a b y d g o ­

sk ieg o o k a z a ł s ię z b a w ie n n y -

Aresztowanie 

zabójcy na dworcu
P O Z N A N . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu d o ­

k o n a ł m o rd e rs tw a ra b u n k o w e g o n a o so -

b ie 5 0 -le tn ie g o ro b o tn ik a Ja n a R a b ie g i z  

P a sk o w a w  p o w . o b o rn ick im  2 1 -le tn i p a ­

ro b e k  B ro n is ła w  D y re k , ro d e m  z M a ło p o l­

sk i. B ile te r n a d w o rc u p o z n a ń sk im  p o in ­

fo rm o w a n y o m o rd e rstw ie o ra z u s ły sz a w ­

sz y ry so p is z a b ó jc y , p rz y trz y m a ł n a d w o r ­

c u o so b n ik a , k tó re g o  w y g lą d z g a d z a ł s ię z  

ry so p ise m . T w ie rd z ą c , ż e b ile t je s t n ie ­

w a ż n y  o d e b ra ł m u  b ile t i p o p ro sił o so b n ik a  

d o  k a n c e la r ii z a w ia d o w c y  s ta c ji. T a m  z n a ­

la z ł s ię n ie b a w e m  p o s te ru n k o w y . Ja k s ię  

o k a z a ło k o n d u k to r k o le jo w y m ia ł d o b re  

o k o i sz cz ę śliw ą rę k ę .

U ję ty  p rz y z n a ł s ię o d ra z u  d o z a m o r ­

d o w a n ia śp . R a b ie g i i z ra b o w a n ia m u 7 0  

z ło ty c h , z  

6 0  z ło ty c h .

pod lawiną śnieżną
Z A K O P A N E . O n e g d a j p rz e d p o łu d -  ’ n ic z ą o ra z p o w ia d o m ili p o g o to w ie ta trz a ń -  

n ie m  g ru p a n a rc ia rz y p rz e c h o d z iła z K a - sk ie , k tó re p rz y b y ło n a m ie jsc e o g o d z i-  

la tó w e k S u c h y m  Ż le b e m n a W ro tk i. W  n ie 1 2 ,4 0 .

p e w n y m  m ie jsc u z a g ru p ą tą o b e rw a ła s ię  

la w in a , k tó ra p o rw a ła m ie jsc o w e g o  a d w o -

k a ta O tto  W a c h sa . Z n a jd u ją cy  s ię w  p o b li­

ż u n a rc ia rz e p o d ję li o d ra z u a k c ję ra to w -

P o g o to w ie w y d o b y ło sp o d w a rs tw y  

2 0 -m e tro w e j, n ie  d a ją c e g o  z n a k u  ż y c ia W a ­

c h sa . M im o z a b ie g ó w le k a rsk ic h n ie u -  

d a ło  s ię p rz y w ró c ić  o fia ry  la w in y  d o  ż y c ia .

W  o g ó ln e j e m u lac ji sp o łec z e ń s tw a w  

k ie ru n k u d o z b ra ja n ia n a sz e j A rm ii n a d e r  

p ra c o w ity u d z ia ł b ie rz e C e n tra łn y Z w ią ­

z e k  P la n ta to ró w  T y to n iu R - P - w  W a rsz a ­

w ie , k tó ry  w  d ro d z e  d o b ro w o ln y c h  sk ła d e k  

p rz e w a ż n ie o d d ro b n y c h ro ln ik ó w  z e b ra ł  

su m ę 3 0 .0 0 0 z ło ty c h , k tó rą p rz e z n a c z y ł  

n a z a k u p sa m o lo tu  d la A rm ii.

* * *

Upił siQ i zmarzł na śmierć
S O S N O W IE C - Z C h m ie ln ik a n a d e sz - b iło m u s ię n ie d o b rz e . W y sz e d ł w ię c n a  

ły w ia d o m o śc i o tra g ic z n e j śm ie rc i ta m te j-J  p o d w ó rz e , sk ą d n ie w ra c a ł p rz e z d łu ż sz y  

sz eg o u rz ę d n ik a p o c z to w e g o , R y sz ard a  ' c z a s . Z n a lez io n o g o z g ło w rą w sa d z o n ą w  

K ro w iń sk ie g o . U rz ą d z ił o n lib ac ję w  d o - p ło t, z m a rz n ię te g o  n a  śm ie rć , 

m u sw e j n a rz e c z o n e j, p o d c z a s k tó re j z ro - 1

Wilki napadają na osiedla ludzkie
L W Ó W . F a la m ro z ó w  ja k ie n a w ie d z i­

ły o s ta tn io  P o lsk ę  w y w o ła ła , sz c ze g ó ln ie  w  

o k o lic a c h  g ó rsk ic h , n ie b y w a łą k lę sk ę  a  m ia  

n o w ic ie ro z ju sz y ła w y g ło d z o n e w ilk i d o  

te g o s to p n ia , iż p o d c h o d z ą o n e d o s ie d z ib  

lu d z k ic h i p o ry w a ją z w ie rz ę ta d o m o w e , i

ta k w  p o w . tu rc z y ń sk im  g ro m a d a w ilk ó w  

w ta rg n ę ła d o w si B o b e rk i, g d z ie p o ż a rła  

ja łó w k ę i k o z ę o ra z p o k a le cz y ła je d n e g o  

w ie śn ia k a -

N a sz c zę śc ie u z b ro je n i w  w id ły  i k ło ­

n ic e c h ło p i z d o ła li w ilk i w  p o rę o d e g n a ć .

Pociąg w morzu ognia
P A R Y Ż . W  d e p a rta m e n c ie A u d e w z n a jd u ją c e j s ię n a sa m o c h o d z ie . R o z la ło  

p o b liż u L a n o u v lle , n a  p rz e je ź d z ić lin ii k o -  ’ s ię m o rz e  o g n ia , k tó re o b ję ło d o m e k  d ro ż -  

le jo w e j p o m ię d z y  s tac ja m i N a rb o n n e  - P e r  > n ik a i są s ia d u ją c e z n im  z a b u d o w a n ia -  

p ig n a n , sa m o c h ó d c ię ż a ro w y w io z ąc y  b e n - • S z o fe r n ie s tra c ił p rz y to m n o śc i u m y -  

z y n ę w p a d ł p o d p rz e je ż d ża ją c y p o c ią g . ' s łu  i c h o c iaż d o z n a ł c ię ż k ic h o p a rz e ń , z d ą -

N a s tą p ił o g łu sz a ją c y  w y b u c h  1 5 ty s ię - ż y ł sk o cz y ć d o p o b lisk ie g o  k a n a łu  c o u ra -  

litró w  b e n z y n y , z a w a rty c h  w  c y s te rn ie , 1 to w a ło  m u  ż y c ie .c y

54 członków rodzin panujących 

na książęcym weselu w Atenach
A T E N Y - W  ra m a ch u ro c z y sto śc i z a - łe m  w  A te n a ch  p rz e b y w a 5 4  c z ło n k ó w

W A R S Z A W A . R o b o tn ic y fa b ry k i n a ­

rz ę d z i c h iru rg icz n y c h A lfo n s M a n n S p . 

A k c . w  W a rsz a w ie , z a d e k la ro w a li n a rz e c z  

F u n d u sz u O b ro n y  N a ro d o w e j 2 0 0 0 g o d z in  

ro b o c z y c h .

Ze świata
W NIEMCZECH BECZKI DO PIWA 

BEZ OBRĘCZY ŻELAZNYCH- 

B E R L IN - C e le m  d a lsz e g o z a o szc z ę ­

d z a n ia ż e la z a , w  m y śl p la n u c z te ro le tn ie ­

g o , w y d a n o w  N ie m c z e ch z a rz ą d z en ie , z a ­

b ra n ia ją c e u ż y w a n ie o b rę c z y ż e la z n y ch  

d o b e c z e k z p iw e m . W  m ie jsc e o b rę c z y  

ż e laz n y c h  b ę d ą  u ż y w a n e  o b rę c z e  z d rz e w a .

OGRANICZENIA W PRODUKCJI 

ZEGARKÓW NA RĘKĘ 

W TRZECIEJ RZESZY

B E R L IN . W  N ie m c z e c h  w y sz ło n o w e  

ro z p o rzą d z en ie , u z a le ż n ia ją c e d a lsz ą p ro ­

d u k c ję z e g a rk ó w n a rę k ę o ra z c z ę śc i d o  

ty c h z e g a rk ó w  o d sp e c ja ln e g o z e z w o le n ia  

M in iste rs tw a G o sp o d a rk i N a ro d o w e j.

MĘŻATKI NIE BĘDĄ PRACOWAŁY 

W WĘGIERSKICH URZĘDACH.

B U D A P E S Z T . R z ą d  w ę g ie rsk i p rz y g o  

to w u je u s ta w ę , k tó ra w p ro w a d z i w  ż y c ie  

z a k a z p rz y jm o w a n ia d o u rz ę d ó w  p a ń s tw o ­

w y c h  k o b ie t z a m ę ż n y c h . W sz y stk ie p ra c u ­

ją c e  d o  te j p o ry  z o s ta n ą  z w o ln io n e .

W ABISYNII SPAĆ SIĘ MUSI 

Z KARABINEM W RĘKU.

A D D IS - A B E B A . M im o , ii k o lo n i­

z a c ja w  A b isy n ii p o s tę p u je b a rd z o sz y b k o ,  

p o n ie w a ż  rz ą d w ło sk i b u d u je  n o w e o sa d y ,  

z a k ła d a p la n ta c je , sp ro w a d z a ją c ty a ią c e  

W ło c h ó w  z k ra ju , ż y c ie ty c h n o w y c h  o -  

j sa d n ik ó w , a n a w e t ro b o tn ik ó w , z a tru d n io ­

n y c h  p rz y p ra c a c h , je s t b a rd z o  c ię ż k ie .

_ _ _ _ _ _  _ _ _ J N a p a d y  o d d z ia łó w  u z b ro jo n y c h  A b isy ń -  

tę d z y in n y m i sa m o lo t, y a c h t, o ra z c z y k ó w  m n o ż ą s ię . N ie m a sp o k o jn e j n o c y  

W  c z a s ie sn u k a ra b in  z n a ju je s ię s ta le o -  

b o k śp ią c e g o , a b y w  k a ż d e j c h w ili m o ­

ż n a b y ło o d e p rz e ć n a p a d .

ro ­

ś lu b in n a s tęp c y  tro n u  z k s ię ż n ic z k ą h a n o - d ż in p a n u ją c y c h o ra z ic h św ity . U ro c z y -  

w e rsk ą , o d b y ły s ię p rz y ję c ia n a d w o rz e i s to śc i są w  p e łn y m  to k u . P o z a k o ń c z e n iu

p rz e d s ta w ie n ia g a lo w e , w c z a sie k tó ry c h  

k s ięż n icz c e p rz e d sta w ien i z o s ta li c z ło n k o ­

w ie rz ą d u  i k o rp u su  d y p lo m a ty c z n e g o o ra z  

n a jw y ż s i d y g n ita rz e g re c c y . W  u ro c z y s to ­

śc ia c h u c z e stn ic zą c z ło n k o w ie d o m ó w  p a ­

n u ją cy c h a n g ie lsk ie g o , d u ń sk ie g o , g re c k ie ­

g o , ru m u ń sk ie g o , ju g o s ło w ia ń sk ie g o , d o -  

k tó ry c h z n a le z io n o p rz y n im  m u R o m a n ó w  o ra z k s iąż ę ta P ru s H e sv i,  

M e k le m b u rg ii, B a d e n ii i B ru n św ik u . O g ó -)

c e re m o n ii w  k a ted rz e p ra w o sła w n e j 1 0 1 ■ 

s trz a łó w  a rm a tn ic h o b w ie śc iło te n fa k t  
s to lic y . Ś lu b w e d łu g o b rz ą d k u  e w a n g ie lic -1  ‘ 

c k ieg o o d b ę d z ie s ię w ie cz o re m  w  k a p lic y  , 

d w o rsk ie j. N o w o ż e ń c y o trz y m ali lic z n e  p o - ; 

d a rk i m ię  

lic z n e c e n n e k le jn o ty  o d  a rm ii, m ia s t, rz ą ­

d u  i k o rp u su  d y p lo m a ty c z n e g o . 

—
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„ J a n i  n i e  z  s o l i  a n i  z  r o l i . . . ”
W  C z a r n c y  o d b y ła  s i ę  w s p a n i a ł a  u  

r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c ia  p o m n i k a - g r c  j o w -  
c a  S t e f a n a C z a r n ie c k i e g o .

Ż y c i e  i c z y n y  C z a r n ie c k ie g o  s ą  d o s t a ­
t e c z n i e  z n a n e  k a ż d e m u , k t o  i n t e r e s o w a ł  

s i ę e p o k ą  „ P o t o p u 1 4 , k t o c h o ć t r o c h ę  

z a p o z n a ł s i ę  z  t ł e m  d z i e j o w y m  S i e n k i e ­

w i c z o w s k ie j e p o p e i . N i e  m a  p r z e t o  p o ­
t r z e b y  p o d a w a ć  n a  t y m  m ie j s c u  ż y c i o ­

r y s u  h e t m a n a , z w ła s z c z a , ż e  n i e  s p o s ó b  
p o m i e ś c i ć  g o  w  r a m a c h  d z i e n n i k a r s k i e ­

g o  a r t y k u ł u .

N i e  o d  r z e c z y  j e d n a k  b ę d z i e  n a s z k i ­

c o w a ć  p r z y n a jm n ie j k o n t u r o w o  s y l w e t ­
k ę  t e g o , k t ó r y  m ia ł o d w a g ę  s t a w i ć  c z o ­
ł o s z w e d z k i e m u n a j a z d o w i , g d y  j u ż  

w s z y s c y  r ę c e  o p u ś c i l i ,  k t ó r y  z b r o j n ie  o d ­
p i e r a ł z a b o r c z e z a k u s y  M o s k w y , k t ó r y  
k o z a c k i e  r e b e l ie  z w y c i ę s k o  t ł u m i ł  i h o r ­
d y  t a t a r s k i e  g r o m i ł , k t ó r y  w r e s z c i e  s ł a ­

w ę  o r ę ż a  p o l s k ie g o , w  D a n i i b o h a t e r s k o  
w a lc z ą c , d a l e k o  p o z a  g r a n i c a m i R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  r o z g ł o s i ł .

N a j b a r d z i e j i s t o tn a , a z a r a z e m  n a j ­
p i ę k n i e js z a  c e c h a  c h a r a k t e r u  C z a r n i e c ­
k i e g o  —  t o  p a t r io t y z m . B y ł o n  p a t r i o t ą  
n i e  w  s ł o w i e , a l e  w  c z y n i e . P r z e z  c a łe  

s w e  ż y c i e p r y w a tę n a  o s t a t n i m  k ł a d ł  
p l a n ie , a  s ł u ż b i e p u b l i c z n e j p o ś w i ę c a ł  
s i ę  b e z  z a s t r z e ż e ń  i b e z  r e s z ty . A  b y ł a  
t o  s ł u ż b a  c i ę ż k a  i k r w a w a , w y m a g a j ą c a  

n i e  t y l k o  o d w a g i , a l e  p r z e d e  w s z y s t k im  
s t a l o w e g o  h a r t u  d u c h a ; z  o r ę ż e m  w  r ę -
k u  j ą r o z p o c z ą ł , z o r ę ż e m  w  r ę k u  j ą  
z a k o ń c z y ł .

N i e z ł o m n a s i ł a w o l i , i m p o n u j ą c a  
w y t r w a ł o ś ć , n i e z a c h w i a n a w i e r n o ś ć  w  
s t o s u n k u  d o  R z e c z y p o s p o l i t e j i j e j p r a ­
w o w it e g o  m o n a r c h y  —  o t o  d a l s z e  c n o ­
t y C z a r n ie c k i e g o . W y k a z a ł j e  p r z e d e  
w s z y s t k i m  w  d o b i e s z w e d z k ie g o  z a l e ­
w u , g d y , a n i n a  c h w il ę  n i e  w ą tp i w s z y  
o z w y c i ę s t w ie , c a łą P o l s k ę  w z d łu ż  i  

w s z e r z p r z e b ie g a ł , n i s z c z ą c  i s z a r p i ą c  
n a j e ź d ź c ó w , a  s w o i c h  d o  s o l i d a r n e j a k ­
c j i o b r o ń c z e j z a g r z e w a ją c . T o  t e ż  z ł a ­

m a n ie  p r z e m o c y  s z w e d z k i e j b y ł o  w  z n a ­

k o m i te j m i e r z e z a s ł u g ą  C z a r n ie c k i e g o .

A d m i r a ł c a ł u j e  s z c z o t k ę  
po udanym eksperymencie Marconiego

W  z w i ą z k u  z  n i e d a w n ą ś m i e r c i ą t w ó r ­

c y r a d ia —  M a r c o n i e g o , p r a s a  w ł o s k a  

p r z y p o m i n a s z e r e g  w y d a r z e ń  z  ż y c ia  w y ­

n a l a z c y , k t ó r e  n i e  r z a d k o  s ą  p e ł n e  h u m o ­

r u . O t o p o u d a n y c h  e k s p e r y m e n t a c h  w  

A n g l i i , M a r c o n i w r ó c i ł d o  W ł o c h , g d z i e  

j e d n a k  d o  w y n a l a z k u  j e g o  u s t o s u n k o w a n o  

s i ę  z  w i e l k ą  r e z e r w ą .

P r z y s ł o w i e , i ż  „ n i k t n i e  j e s t p r o r o k i e m  

w e  w ł a s n y m  k r a j u 4 4 p o t w i e r d z i ło  s i ę  i t y m  

r a z e m .

M a r c o n i m i a ł d o ś w i a d c z e n i a s w e p r z e ­

p r o w a d z i ć  w  g m a c h u  M i n is t e r s t w a M a r y ­

n a r k i . Z a d a n i e , j a k ie  m u  w ó w c z a s  p o l e c o ­

n o , b y ł o  ś m i e s z n e  w  p o r ó w n a n i u  z o s i ą ­

g n i ę t y m i o b e c n i e w y n ik a m i w  t e l e g r a f i i  

K a r o l G u s t a w  d o c e n i a ł  p r z e c i w n i k a  i u -  

s i ło w a ł g o  z a  w s z e lk ą  c e n ę  p r z y c i ą g n ą ć  

n a s w o j ą  s t r o n ę . Z a b i e g i t e p o z o s ta ł y  
j e d n a k b e z o w o c n e . C z a r n ie c k i w y -  

r w a t n a  p o s te r u n k u .
P y ł w z o r e m  ż o ł n i e r z a i w o d z e m  

w i e ’’ e j m i a r y .
R o z m i ło w a n y  w  r y c e r s k i m  r z e m i o ­

ś l e , c  M a w a ć  m u  s i ę  c a łą  d u s z ą . B e z p o ­
ś r e d n io z  b w y  s z k o l n e j z a c i ą g n ą ł s i ę  
p o d  c h o r ą g w i e  h e t m a n a  K o n i e c p o l s k ie ­

g o , p o t e m  w  c e s a r s k i c h  s z e r e g a c h  d o ­
s k o n a l i ł s i ę  w  s z tu c e  w o j e n n e j , a b y  p o  
p o w r o c ie  d o  k r a j u  o r ę ż e m  w  k a ż d e j  p o ­

t r z e b i e  z a b ły s n ą ć . W a l k a  z  w r o g i e m  b y ­
ł a j e g o  p o s ł a n n i c tw e m , ż y c ie  o b o z o w e  
—  ż y w io ł e m . N a  p o l u  b i t w y  z a r ó w n o  w  
l a t a c h  m ł o d z i e ń c z y c h , j a k  i w  s ę d z i w y m  
w i e k u  c u d ó w w a l e c z n o ś c i d o k a z y w a ł ;  
d r w i ł z n i e b e z p ie c z e ń s t w , ś m ie r c i z u ­

c h w a l e  w  o c z y  z a g l ą d a ł . Z  k r w i w ł a s n e j  
o j c z y ź n i e  o b f i tą  d a n i n ę  z ł o ż y ł ; g ł ę b o k a  
b l i z n a  n a  t w a r z y , s z t u c z n e  p o d n i e b ie n i e ,  
z d r u z g o t a n a  n o g a , ś m ie r t e l n a  r a n a , k t ó ­

r ą  o d n i ó s ł j a k o  n a c z e ln y  w ó d z  w y p r a ­
w y , s ą  t e j d a n i n y  ś w ia d e c tw e m .  N a  t r u ­
d y  w o j e n n e  i n i e w y g o d y  b y ł n a  p o d z i w  
w y t r z y m a ły . P o t r a f i ł d n i e m  i n o c ą , o  
c h ł o d z i e  i g ł o d z ie , a  n a w e t z  r a n ą  k r w i ą

P o d p a l a c z e  ś w i a t a
P u b l ic y s ta  p a r y s k i H e n r i D a n jo u  n a  

ł a m a c h  f r a n c u s k i e g o  p i s m a  ,P a r i s  S o i r “  

z a j m u j e  s i ę n i e ja k i m  M a n u e l e m  O r e n -  
d a i n e m , c z ł o w i e k i e m  o  w y g l ą d z ie  j o ­
w i a l n e g o  k u p c a  n a j n ie w i n n i e j s z y c h  t o ­

w a r ó w . J e d n a k ż e  d o t y c h c z a s o w a  j e g o  

a k c j a  i d z i a ł a l n o ś ć w s k a z u j e  n a  t o , ż e  
p o d  z e w n ę t r z n ą  p o w ł o k ą  d o b r o t l iw e g o  

k u p c a  k r y j e  s i ę  d u c h  w i e l k ie g o  r e w o lu ­

c j o n i s t y  —  w i e c z n i e  n i e s p o k o jn y .

J u ż  w  r . 1 9 1 3 p o d c z a s z a t a r g u  o  

n a f t ę  w  A m e r y c e  o d e g r a ł o n  n i e w y r a ź ­

n ą  r o l ę , a  r a c z e j z b y t b y ł w m ie s z a n y  w  

l i c z n e r u c h a w k i , j a k i c h  t e r e n e m  b y w a ł

b e z d r u t u . M a r c o n i m i a ł d a ć  d e p e s - z ę z  

j e d n e g o  p i ę t r a  n a  d r u g i e .

P o u s t a w i e n iu  w s z y s tk i c h  p r z y r z ą d ó w  

w y n a l a z c a c h c i a ł p r z e p r o w a d z i ć d o ś w i a d ­

c z e n ie , j e d n a k  b r a k  m u  b y ł o  k i j a  n a  a n ­

t e n ę . C h c i a ł o d ł o ż y ć  d o  n a s t ę p n e g o  d n i a ,  

g d y  w  t y m  z w r ó c i ł u w a g ę  n a  s z c z o t k ę . D o  

n i e j p r z y c z e p i ł d r u t i w y s u n ą ł z a o k n o  i  

d a ł a d m i r a ł o w i w ł o s k ie m u  d o  p o t r z y m a ­

n i a .

P o  c h w i l i a p a r a t o d b i o r c z y , z a i n s t a l o ­

w a n y n a w y ż s z y m  p i ę t r z e w y s t u k a ł  

„ N ie c h ż y j ą W ł o c h y 4 4 . U r a d o w a n y  a d m i ­

r a ł p o c z ą ł t a ń c z y ć  i c a ł o w a ć  s z c z o t k ę , s ł u ­

ż ą c ą  p r z e d  c h w i lą  z a  a n t e n ę .  

b r o c z ą c ą , j a k  t o  s i ę z d a r z y ł o  p o d c z a s  
o b l ę ż e n i a K r a k o w a p r z e z S z w e d ó w ,  
t r w a ć  n a  s t a n o w i s k u . Z d r o w ie  m i a ł ż e ­
l a z n e , s i ły  f i z y c z n e  n i e p o ż y te . T w a r d a  
n a t u r a  C z a r n ie c k i e g o o r a z  j e g o  k a w a ­
l e r s k a  f a n t a z j a , z d u m ie w a ją c a  b r a w u r a  
w  d z i a ł a n ia c h  b o j o w y c h , p r z y  w r o d z o ­
n y m  o p t y m i ź m i e , s p r a w ił y , ż e  d l a  ż o ł ­
n i e r z y  s t a ł s i ę  n i e d o ś c i g n i o n y m  i d e a ł e m .

J a k o w ó d z  b y ł C z a r n i e c k i s u r o w y  
l e c z s p r a w i e d l iw y . S a m  k a r n y  w o b e c  
p r z e ł o ż o n y c h , o d  p o d w ł a d n y c h  w y m a ­
g a ł b e z w z g l ę d n e g o  p o s ł u s z e ń s tw a . Ż o ł ­

n i e r z e b a l i s i ę „ T r z e b a c z k i 4 4 ( b o  t a k ie  
d a l i m u  p r z e z w i s k o )  j a k  o g n i a , l e c z  m i ­
ł o w a l i g o  n a d  ż y c i e . N i e p o w s z e d n i e  t a ­
l e n ty  w o d z a  w y k a z a ł C z a r n i e c k i z a r ó w ­
n o „ s z a r p a n ą  w o j n ą 4 4 p o d j a z d o w ą  z e  

S z w e d e m  p r o w a d z ą c , j a k  i w a ln e  w  o t ­
w a r ty m  p o l u  r o z g r y w a j ą c  b i t w y . W a l ­
c z y ł p r z e w a ż n i e z w y c i ę s k o ; z  n a j c i ę ż ­
s z y c h  o p r e s j i p o t r a f i ł o b r o n n ą  r ę k ą  w y ­
c h o d z i ć , o d d z i a ł ó w  j e g o  n i g d y  n i e  z d o ­

ł a ł n i e p r z y j a c ie l p o z b a w ić  z d o l n o ś c i  b o ­

j o w e j .
A u t o r y t e t C z a r n i e c k i e g o  s i ę g a ł d a l e ­

k o  p o z a  s z e r e g i w o j s k a . G d y  w  d o b i e  
n a j a z d u  s z w e d z k i e g o  w y d a ł m a n if e s t y ,  
w z y w a ł d o  b r o n i , p o d  j e g o  c h o r ą g w i e  

n i e r a z  M e k s y k . Z  A m e r y k i O r e n d a i n  
p r z e n i ó s ł s w ą  d z i a ła l n o ś ć  d o  E u r o p y .  

P r z e z  r e w o l u c j ę , a  n a s tę p n ie  w o j n ę  d o -  

n a f t ę  w  A m e r y c e , o d e g r a ł o n  n i e w y r a ź ­
n i e  j e g o  z ł o w r o g i c i e ń . P r z e d w y b u ­

c h e m  z a b u r z e ń  w  w i l l i j e g o  p o d  I r a ­
n e m z b i e r a l i s i ę s t a le r e w o l u c jo n i ś c i  

r a d z ą c y , o b m y ś l a ją c y  i o t r z y m u ją c y  i n ­

s t r u k c j e  i . . . p i e n ią d z e .

Z  c h w il ą  z d o b y c i a  m i a s t a  p r z e z  p o ­
w s t a ń c ó w  A r e n d a i n  j e s z c z e  p r z e b y w a ł  

w ś r ó d  r u i n  i z c a łą  b e z c z e l n o ś c ią  p o ­

z d r a w i a ł w k r a c z a ją c e  w o j s k a n a r o d o ­

w e . S ą p e w n e  p o s z l a k i , ż e  t o  o n  b y ł  
w m ie s z a n y  w  s p r a w ę z a m a c h u  w  Z a ­
g r z e b i u , g d z i e u j ę ty  w y k o n a w c a  P i o t r  

O r e b  p r z y z n a ł , ż e  p o l e c e n i e  d a ł  m u  n i e ­
z n a n y p r o t e k to r , k t ó r y  z a p e w n i ł m u  
5 0 0 .0 0 0  d y n a r ó w  w y n a g r o d z e n i a . W  P a ­

l e s t y n ie  p o d c z a s r o z r u c h ó w  n a t r a f io n o  

t e ż  n a  ś l a d y  k o g o ś , k o m u  z a l e ż a ł o  n a  
z r o b i e n i u  z a m ę tu . W y t w ó r c y  o k r o p n e j  

b r o n i —  b a k t e r i i , m a j ą c y c h n a  c e l u  
r o z s i e w a ć w  w a l c z ą c y c h a r m ia c h  e p i ­

d e m i c z n e , ś m ie r t e l n e  c h o r o b y , z n a jd o ­
w a l i t a j e m n i c z e g o  n a b y w c ę , k t ó r y  n o s i ł  

t y t u ł i n ż y n i e r a  i m i a ł o g r o m n ą  f o r tu n ę  

w  M e k s y k u . Z w a n o  g o  z d r o b n i a le  „ R a i ­

m a 4 4 .

R a im a  —  i E m a n u e l O r e n d a in , c z y  

t o  n i e t a  s a m a  t a je m n ic z a  o s o b i s t o ś ć ?  
O r e n d a in a s c h w y t a n o  d w u k r o tn i e , z a  
k a ż d - m  r a z e m  j e d n a k  o k u p i ł s i ę d u ż ą  

k w o t ą , z d o ł a ł z m y l i ć c z u j n o ś ć p o l i c j i  
i w y k r ę c i ł s i ę  z u p e ł n ie . P o o s t a t n ic h  
w y n a d k a c h  h i s z p a ń s k i c h o d p ł y n ą ł n a j ­

s p o k o jn i e j d o  A m e r y k i , g d z i e  n a  r a z i e  

t ł u m c i e  ś c i ą g a l i o c h o t n i c y . G d z ie  t y l k o  

p o j a w i ł s i ę , t a m  l u d n o ś ć  s p o n t a n i c z n i e  
w y p i e r a ł a  s i ę  K a r o l a  G u s ta w a  i w r a c a ła  
n a  s t r o n ę  J a n a  K a z im ie r z a , j a k o  s w e g o  
p r a w o w i te g o  m o n a r c h y .

C z a r n ie c k i n i e  b y ł m ę ż e m  s t a n u . T o  
t e ż  n i e  o n  p r o w a d z i ł  r o k o w a n i a  i n i e  o n  
b y ł t w ó r c ą  k o n f e d e r a c j i w  T y s z o w c a c h .  
A le  k o n f e d e r a c j a  t y s z o w i e c k a  b y ł a  b e z -  
p r z e c z n i e  w y r a z ic i e l k ą  j e g o  i d e o l o g i i i  
o n , a  n i e  ż a d e n  z  h e t m a n ó w , m ia n o w a ­
n y  z o s t a ł r e g i m e n t a r z e m . W y m a g a ł t e ­
g o  i n t e r e s R z e c z y p o s p o l i te j i d o m a g a ł  

s i ę  t e g o  o p i n i a  p u b l i c z n a .

G o d n o ś c i i z a s z c z y t y s p ł y w a ły  n a  
C z a r n ie c k i e g o o b f i c i e . P r z y jm o w a ł j e ,  
b o  c z u ł s i ę  n a  s i ła c h s p r o s t a ć  z w ią z a ­
n y m  z  n i m i o b o w ią z k o m . A m b i c j ę  m i a ł  
o g r o m n ą ; l e c z  b y ł a  t o  a m b i c j a  z d r o w a ,  
k t ó r a  g o  z a s łu ż e n i e  z  b i e d n e g o  s z l a c h c i ­
c a  d o  n a j w y ż s z y c h  u r z ę d ó w  w  p a ń s tw i e  
w y n i o s ła  i n a j p o p u l a r n i e j s z ą  p o s t a c i ą  w  
R z e c z y p o s p o l i t e j u c z y n i ł a . J e d n e j t y lk o  

g o d n o ś c i , o  k t ó r e j m a r z y ł p r z e z ż y c ie  
c a ł e , n i e  m ó g ł s i ę  C z a r n i e c k i  d o c z e k a ć  
—  g o d n o ś c i h e t m a n a . B u ł a w a  m i ja ł a  g o  
k i l k a k r o t n i e , o t r z y m a ł j ą  n i e s t e ty  z a p ó -  
ź n o , b o  d o p i e r o  n a  ł o ż u  ś m i e r t e l n y m .

C z a r n i e c k i z a p is a ł j e d e n  z  n a j c h l u b -  
n i e j s z y c h  r o z d z i a łó w  w  d z i e ja c h  n a s z e ­
g o  n a r o d u , t o  t e ż  j e g o  b o h a t e r s k a  p o -  
s f t a ć  n i e  z n i k n ie  n i g d y  z  p a m i ę c i p o t o m ­
n y c h . U n i e ś m i e r te l n i ły  j ą  c z y n y .

»

z a m ie s z k a ł . Z a p e w n e w  j e g o  s z a le ń ­

c z e ] g ł o w ie s n u j e  s i ę  j a k i ś n o w y  „ p i e ­

k i e l n y  p o m y s ł 4 4 , k t ó r y m  c h c e p o d p a l i ć  

ś w ia t .
J a k a j e s t i d e a  —  t e g o  h a n d l a r z a  

ś m i e r c i ?
Z j e d n e j s t r o n y  s i e j e  r o z r u c h y , r e ­

w o l u c je , t e r r o r , z n i s z c z e n ie , ś m ie r ć .  

D o s ta r c a  r e b e l ia n t o m  b r o n i i a m u n i c j i .  

—  A z  d r u g i e j , w  „ m ę tn e j w o d z i e 4 4 z a ­

b u r z e ń  z b i e r a  w ie l k ą  f o r t u n ę .

„ P o d p a la c z  ś w ia t a 4 4 w a lc z y p i e n i ą ­
d z e m  —  n a j s i l n i e j s z y m  a r g u m e n t e m  l u ­

d z i p o d ł y c h , z a  k t ó r e  z d o b y w a  o d d a ­
n y c h  s o b ie  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i b r o ń .  

N i e  p r z e b ie r a  w  ś r o d k a c h : a r m a t y , k a ­
r a b i n y , s z t y l e t , p r z e k u p s t w o  i w r e s z c i e  

b o m b a . O to  j e g o  a r s e n a ł .

R o z b i t e p o c i ą g i , z n i s z c z o n e d o m y ,  

k o ś c i o ł y  i m o s ty , w a l k i u l i c z n e  t o  j e g o  
ż y w i o ł . Ł a p a n o  g o  m o ż e  t u  i ó w d z i e  z  

b o m b ą  w  r e k u . A l e d z is i e j s z e  b o m b y  
m o g ą  s i ę  k r y ć  z  ł a tw o ś c ią  i w  t a b l ic z c e  

c z e k o la d y , l u b  b u t e l c e  o l i w y . P o d  t y m  

w z g l ę d e m  d o s z e d ł p r z e m y s ł d o  d o s k o ­

n a ł o ś c i . T a j e m n i c a  l i c z n y c h  r e w o l u c y j  
w  M e k s y k u , z a m a c h ó w  w Z a g r z e b iu ,  

r o z r u c h ó w  w  P a l e s t y n ie , w o jn y  d o m o ­

w e j w  H i s z p a n i i , —  t o  t a je m n i c a  w y ­
w r o t o w e j d z i a ła l n o ś c i „ d o b r o t l iw e g o 4 *  

k u p c a  O r e n d a i n a , o s o b n ik a , k t ó r y  j e d ­

n ą  r ę k ą  p o d p i s u j e  w y r o k  ś m i e r c i n a  t y ­
s i ą c e  o s ó b  ( g i n ą c y c h  w  r e w o l u c j a c h ) , a 

d r u g ą  z b i e r a  o b f i c ie  z ł o t o . „ P o d p a l a c z  

ś w ia t a 4 4 j e s t n i g d y  n i e n a s y c o n y  a  s z p o ­

n y  j e g o  z n a ć  w s z ę d z ie , g d z i e  s p a l i ł s i ę  

s p o k ó j i l e je  s i ę  k r e w . . .

DIq  ciot>rcl msirynsiracy I C i ą g n i e  go z a  r ę k a w -  M i ę d z y n a r o d o w i b i c z -  b s p o d e ł b a . W r e s z c i e  d r z w i g a b i n e t u  o t w i e -

I  m e n i n i e  r o z u m i e j ą c  o  c o  c h o d z i r o z d z i -  [ r a ją  s i ę . R o z l e g a  s i ę  g ł o s  l e k a r z a :

EmM S I ** i I w * a Ń  z e  z d u m i e n i a  u s t a , w  k t ó r e  s z t o r m
III ■ ■ ■ I y t ł o c z y  p o w i e t r z e , r o z d z i e r a j ą c  i m  p ł u c a ,  c o  J

S t o j ą c a  o p o d a l g r u p a m i ę d z y n a r o d o -  j j ą  j a k  p o s t r o n k i  i s i n e  l a p i s k a , w i e l k ie  j a k  

w y c h  „ b i c z m e n ó w * 4 ( b e z r o b o t n y  m a r y n a r z ) ,  ' ł o p a t y  s t a j ą  s i ę  r ó ż o w a w e , c z e r w o n e . T e r a z

b i e r z e  w  n i e  z n o w u  b i b u ł k ę - K r ę c i -  J e d n a k  

o s z a l a ł y  w i a t r s z k w a l i s t y m  p o r y w e m  t a r ­

g a  b i b u ł k ę , u n o s z ą c  z e  s o b ą  t y t o ń . M a r y ­

n a r z  s p l u w a  s o c z y ś c i e  p r z e z  z ę b y , k l n ą c  

r z e te l n ie . A l e  s ł y s z ę t y l k o j e d n o s ł o w o  

„ C a r a m b a 4 4 i p r z y b l iż a m  s i ę  d o  b i c z m e n ó w  

s t a w i a j ą c  z c a ł y c h  s i ł o p ó r b u r z y .

—  C z y  t y , R i c a r d o  n i e  m o ż e s z  o b y ć  

s i ę  p r z e z  k i l k a  m i n u t  b e z  p a l e n i a ?  —  z a p y ­

t u j e  P o l a k .

H i s z p a n  o  s ę k a t y c h  ł a p a c h  n i c  n i e  o d ­

p o w i a d a . Z  r e z y g n a c j ą  s p o z i e r a  n a  m o r z e  

i r o z g r z a n ą  t e r a z  r ę k ę  p r z y k ła d a  d o  s w e j  

s p u c h n i ę t e j  t w a r z y .

—  G a d a j ?  —  s ł y s z y s z ? ! —  k r z y c z y  

z n o w u  P o l a k , b y  z a g ł u s z y ć  r y k  b u r z y .

L e c z ś n i a d y  H i z p a n w c i ą ż m i l c z y .

W r e s z c i e  r o z t w i e r a  u s t a , j a k b y  c h c i a ł c o ś  • c e m e n t 0 W y m i , p o r c e l a n o w y m i i 

p o w i e d z i e ć . W i c h u r a  z d z i e r a  m u  j e d n a k  z  ’ m - g j J b e z p ja t n ie . 

w a r g  s ł o w a , w t ła c z a  z  p o w r o t e m  w  g a r d ł o . !  . .
H i s z p a n  p o k a z u j e  n a m i g i , n a o b o l a ł ą ' , W  m a l e j p o c z e k a l n i  l ś n i , . 

ł a w y . C i e p ł o  t u  i m i ł o  i c z y s t o .

: „ b o l ą  g o  z ę b y 4 4 .  : J e d y n i e  z  g a b i n e t u  d o c h o d z ą  p r z y k r e

I  t e r a z  d z i e j e  s i ę  r z e c z  d z i w n a - P o l a k  p o s t ę k i w a n i a H i s z p a n a . P o l a k , b i c z m e n ,  

p o r o z u m i e ć  s i ę z H i s z p a n e m  w c i s n ą ł s i ę  w  r ó g  ł a w y  i p a t r z y ł n a  m n i e

o c z e k u j ą c a  w i d o c z n i e  n a  p r z y b y c i e  j a k i e ­

g o ś  s t a t k u  s p o g l ą d a  n a  m n i e  n i e u f n i e ,  d r e p  

c z ą c  w  m i e js c u  d l a  r o z g r z y w k i . B o  c h o c i a ż  

w  G d y n i n i e  m a  j e s z c z e s i l n e g o m r o z u ,  

w i a t r d m ą c y  g d z i e ś o d  s k a l i s te j S k a n d y ­

n a w i i p r z e j m u j e  d o  s z p i k u  k o ś c i . R o z m o ­

w y  b i c z m e n ó w  t o  j a k a ś  n i e s a m o w i t a m i e ­

s z a n i n a  k i l k u  j ę z y k ó w . N a  t e j p o d s t a w i e ,  

n i k t  b y  n i e  s t w i e r d z i ł  j e k ie j  s ą  n a r o d o w o ś c i  

N i e  t r z e b a  j e d n a k  b y ć . a n t r o p o l o g i e m , b y  

z  p o ś r ó d  g r u p y  b i c z m e n ó w  r o z r ó ż n i ć  k i l ­

k a  r a s i n a r o d o w o ś c i . T e n  o t o  c h ł o p ie c ,  

n i e b i e s k i j a s n o w ł o s y , s t o j ą c y  w  p o ś r o d k u  

o  m i e d z ia n y m  z a r o ś c i e , z  p o d  k t ó r e g o  w y ­

z i e r a j ą  s i ę  s ł o w ia ń s k i e  r y s y  —  t o  P o l a k .  

T o w a r z y s z  j e g o  o ś n i a d e j c e r z e  p o ł u d n i o ­

w c a , z  c a łą  p e w n o ś c i ą  j e s t H i s z p a n e m .  P o ­

z o s ta l i b i c z m e n i —  t o  S z w e d z i , Ł o t y s z e ,  

F i n o w ie  i B ó g  i c h  t a m  w i e  j a c y  j e s z c z e .

H i s z p a n  z g r a b i a ł y m i r ę k o m a  w y c i ą g a  

t y t o ń  i u s i ł u j e  s k r ę c i ć  p a p i e r o s a .  L e c z  b e z ­

s k u t e c z n i e !  P r z y w y k ł y  d o  c i e p ł e g o  k l i m a t u  j t w a r z . Z d a j e  m i s i ę , ż e  w  s z y s c y  z r o z u m i e - , 

s w e j d a l e k i e j O j c z y z n y , n i e  j e s t w  s t a n i e  l i ś m y :  

t e g o  u c z y n i ć . P o c z y n a  w i ę c „ z a b i j a ć 4 4 r ę - T  

c e . N a  s ę k a t y c h  ł a p a c h  ż y ł y  n a b r z m i e w a - n i e  m o g ą c

N a s t ę p n y -

j —  J a  n i e !  —  h u c z y  j a k  s y r e n a  o k r ę -  

p o w o d u j e  o s t r y  k a s z e l . I  j a  s a m  j e s t e m  I o w a  g ł o s  P o l a k a -

z d z i w io n y , z w ł a s z c z a  g d y  H i s z p a n  b r o n i ą c  I —  S p o k o j n i e , s p o k o j n i e  —  m ó w i l e -  

s i ę d a l e j p r z e d  „ u p r o w a d z e n i e m 4 4 , a k t o r - k a r z .

s k i m  g e s te m  w y c i ą g a  k i e s z e n i e  n a  w i e r z c h ,  

j a k b y  c h c i a ł p o k a z a ć : „ N i e m a m  p i e n i ę ­

d z y 4 4 .

—  S i ! b o n o ! —  w r z e s z c z y  P o l a k , p o ­

c i ą g a j ą c  g o  d a l e j .

W  t y m  c o ś j e s t —  p o m y ś l a ł e m  —  

i d ą c  z a o d d a l a j ą c ą  s i ę  p a r ą b i c z m e n ó w ,  

k t ó r z y  w 'p e w n e j c h w i l i z n i k n ę l i w  m a ł y m  

b u d y n k u  p r z y  n a d b r z e ż u  p i l o t o w y m . R z u ­

c i ł e m  o k i e m  n a  d r z w i , k t ó r e  s i ę  z a  n i m i z  

h a ł a s e m  z a m k n ę ł y , p c h n i ę te m o r s k i m  

p o d m u c h e m . N a  t y c h  t o  d r z w i a c h p r z e ­

c z y t a ł e m  k a r t k ę :

P o r t o w a P r z y c h o d n i a D e n t y s ty c z n a ,  

l e c z e n ie m _ _  t _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

p l o m b a m i k s i ą ż e c z k a  ż e g l a r s k a , k t ó r ą  p o s i a d a  k a ż d y  

i s r e b r n y - m a r y n a r z .

j P y t a m  o  p o w o d y z a ł o ż e n i a t e j p l a -  

d w i e  m a ł e ! c ó w k i .

| —  M a r y n a r z e  n i e  m a j ą  c z a s u  n a  r a c j o

; n a l n e  l e c z e n i e  z ę b ó w , g d y  p ł y w a j ą  n a  s t a t ­

k a c h - T e m p o  p r a c y  p o r t u  g d y ń s k i e g o , a

I (Ciąg dalszy na stronie 5-tej)

W s z e lk i e z a b ie g i w ł ą c z n i e z  

c h o r ó b j a m y u s t n e j i z ę b ó w ,

—  J a  p r z e p r a s z a m  b r o n i s i ę  b i c z m e n ,  

t y l k o  n a  d w o r z e  t a k a  w i c h u r a ,  ż e  p r z y z w y ­

c z a i ł e m  s i ę t a m  d o  g ł o ś n e j r o z m o w y . B o  

s z t o r m  w y j e  i f a l e  r y c z ą . A l e  j a  t y l k o  t e ­

g o  H i s z p a n a  t u  p r z y p r o w a d z i ł e m . J a  —  n i e !

P r z e d s t a w i a m  s i ę  l e k a r z o w i .

—  W  z e s z ł y m  m i e s i ą c u  p r z y j ą ł e m  p r z e ­

s z ł o  5 0 0  p a c je n t ó w  —  m ó w i l e k a r z  o b s ł u ­

g u j ą c y  t ę  p r z y c h o d n ię d e n ty s t y c z n ą , w  

k t ó r e j l e c z y  s i ę  d a r m o . M o i m i p a c j e n t a m i  

s ą  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  m a r y n a r z e .  J e s t  r z e ­

c z ą  o b o j ę t n ą , c z y  s ą  o b y w a t e l a m i p o l s k i ­

m i c z y  i n n y m i . P r z y j m u ję  w s z y s t k i c h  i l e ­

c z ę w s z y s t k i m  z ę b y , o r a z  w s z e l k i e  s c h o ­

r z e n ia  j a m y  u s t n e j b e z p ł a t n i e , g d y  t y l k o  

u d o w o d n i ą , ź e  s ą  m a r y n a r z a m i .  W y s t a r c z a
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ro zc h o d ząc y s ię ja ko b e zp ła tn y d o d a te k d o

„G Ł O S U P O M O R Z A "  
w  lic zn y c h e g ze m p la rza c h w  p o w . w ą b rze s k im  
i o ś c ie n ny c h p o w ia tac h , to  n a jle p s za  o k a z ja  d la

NIE ZWLEKAJCIE!

d la  rze m io s ła , p rze m y s łu , 
h a n d lu , k u p ie c tw a i t. p .

Z a m aw ia jc ie o g ło s ze n ia — p o c e n a c h k o rzy s tn y c h “  
u s p e c ja ln ie w y d e le g o w an e go a k w izy to ra .----------- — *

1^1 K 9^*dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA /ł  ।  s ta rann e i b ez in te reso w n e u rząd zen ie tak m i- 
WR. W WNk / ■I | łeg o w ieczo rku .

P o o d śp iew an iu „W szy stk ie n asze d z ien ­

n e sp raw y " zak o ń czo n o w ieczo rek o g o d z in ie  

7 -m ej w ieczo rem . U czestn ik

D
a

ta
 |

M
ie

si
ąc

D
zi

eń św . Katolic. Sfntiee
wacłiod zachOO

1 2 s ty czeń Ś . A rk ad iu sza 7  3 2 1 5 ,3 0

1 3 C . W ero n ik i 7 ,3 0 1 5 .2 8

1 4 P . H ila reg o 7 ,2 8 1 Ó .2 5

• W aln e zeb ran ie T o w arzy stw a S am o d z ie l­
n y ch R zem ieśln ik ó w . W  u b ieg łą n ied z ie lę o d ­

b y ło s ię w lo k a lu p . K o strzew y W aln e zeb ra ­

n ie T o w . S am o d z ie ln y ch  R zem ieśln ik ó w  z w sp ó ł­

u d z ia łem  p . b u rm istrza S ch w arza .

D o k o n an e w k ład y o szczęd n o śc io w e 4 2 6 sz tu k  

n a z ł 4 4 .2 6 6 ;
P o d ję te w k ład y o szczęd n o śc io w e 6 2 0 sz tu k n a  

z ł 5 2 .5 4 7 ;

W p ła ty czek o w e  P K O , 2 9 7 1 sz tu k  n a z ł 5 2 4 .6 3 0 ;

W y p ła ty czek o w e P K O . 2 1 1 sz tu k n a z ł 5 1 .8 2 6 ;

Z ain k aso w an e z lecen ia p o cz to w e 3 5 3 sz tu k n a  

z ł 4 3  8 2 5 ;

N ad ch o d zące (3 -m in u t.) ro zm o w y te le fo n iczn e  

2 81 5 sz tuk .

W y ch o d zące (3 -m in u t.)} ro zm o w y te le fo n iczn e

WĄBRZEŹNO
• D la n a jb ied n ieszy ch m iasta W ąb rzeź ­

n a z ło ży ł C ech  P iek arsk i z ł 6— .

• P o zn ajm y n aszą o k o licę l W  n ied zie lę  

d n ia 1 6 b m . p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 1 ,3 0 w y jeż ­

d ża  z R y n k u  z o rk ies trą K U L IG  w  N ieznan e .
U p rasza s ię S zan o w n y ch O b y w ate li m iasta  

i o k o licy o liczn y u d z ia ł. (D u że san ie )

Z a  K o m ite t

(— ) J . S ieb ers  (— ) B . K lim ek

W  o b ecn o śc i 3 2 cz ło n k ó w zag a ił zeb ran ie  ! 2 2 0 8 sz tu k ,
N ad an e te leg ram y 1 0 2 sz tu k ;

N ad esz łe te leg ram y 1 2 7 sz tu k ;

Ilo ść ab o n en tó w te le fo n iczn y ch 4 7 3 ;

Ilo ść rad io  ab o n en tó w 1 1 0 ;

O g ó lny  o b ró t p ien iężn y 1 5 2 9 0 38 z ł.

p rezes p . C an d er A n ast,
N a m arsza łk a p o p roszon a p . b u rm is trza  

S ch w arza .

P o z ło żen iu sp raw o zd an ia z ca ło ro czn e j 

d z ia ła ln o śc i u d z ie lo n o u stęp u jącem u za rząd o ­

w i n a w n iosek K o m isji R ew izy jn e j p o k w ito w a-  

■ n ia .

P o d p rzew o d n ic tw em  p . b u rm istrza p rzy -  taU r^M tó w 'w ’ n”as lip u jący c?  Z al

• N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o p o d a je  
d o w iad o m o śc i za in te reso w an y m , że b ęd z ie

• W strzy m an ie ru ch u au to b u so w eg o . W sk u ­

tek  zasp  śn ieżn y ch  n a tra sie W ąb rzeźn o - C h eł­
m n o ru ch au to b uso w y z W ąb rzeźn a w  s tro n ę

s tąp io n o d o g łó w n eg o p u n k tu o b rad : w y b o ru  

w ład z to w arzy stw a n a ro k b ieżący .

W ład ze te w y b rano  w  n astęp u jący m  sk ła ­

d z ie :

P rezes : C an d er A n ast., zastęp ca p rezesa S trzy -  
żew icz;

S ek re ta rz : D ąb ro w sk i A n t.- zas tępca  Ju rk iew icz ;
S k arb n ik : K o p czy ń sk i F r.

C h ełm n a zo S ta ł p rze jśc io w o w strzy m an y , n a to - ; Ł aw n icy : Ś w ita lsk i i S zo stak o w sk i, 

m iast au to b u s z G o lu b ia d o W ąb rzeźn a i z p o - ;D o K o m isji R ew izy jn e j p o w o łan i zo sta li; K o łe - 
w ro tem  k u rsu je n o rm aln ie . i ck i ’ S zo stak o w sk i i C an d er K o n stan ty .

I W  d a lszy m  c iąg u o b rad o m aw ian o sp raw ę

• N a zające w o ln o p o lo w ać d o 1 4 s ty cz - u tw o rzen ia K asy B ezp ro cen to w eg o K red y tu . P . 

n ia w łączn ie U rząd W o jew ó dzk i sp ro s to w a ł b u rm is trz S chw arz p o d a ł o b ecn y m  d o w iad o m o , 

ro zp o rząd zen ie d o tyczące o ch ro n y za jęcy , tak śc i ’ że U rz^ d W o jew ó d zk i za tw ie rd z ił ju ż K asę
-  , ( « j i  z J  T i i o A ;W c  ł  □  ć tir \Y / o  r\o óriio t -t o  'ta r TM ’T xrc v m

że  p o lo w an ia n a za jące w o ln o d o k o ny w ać d o  

1 4 -g o s ty czn ia b r. w łączn ie .

Ja ran to w icach , a n ie d o n o w ej sp ó łd z ie ln i m le ­
cza rsk ie j w W ąb rzeźn ie .

P o m n i b o w iem  sw o jeg o o b o w iązk u o b y w a ­
te lsk ieg o g o sp o d arze Ja ran to w ic z m o m en tem  

p o w stan ia m lecza rn i sp ó łd z ie lcze j w W ąb rzeź­
n ie zb o jk o to w ali ży d o w sk ą m lecza rn ię w Ja­
ran to w icach i o d staw iają m leko d o sp ó łd z ie ln i. 

D ało s ię to ży d o w i tak  d o tk liw ie w  zn ak i, i®  
o d k ilk u  d n i m lecza rn ia jeg o zo sta ła u n ie ruch o ­

m io n a , czem u p rzec iw d z ia łać m ia ł ó w w y słan ­
n ik .

P rzy b y w ająceg o d o Ja ran to w ic „w iecó w -  
cę “ ży d o w sk ieg o  o czek iw a ł p rzed m iejscem  ze­
b ran ia szp a le r m ło d ych i s ta rszy ch o b y w ate li,

P rzes tra szo ny tak im ii h o n o ram i ży d ek W 6 - 
la ł w y co fać s ię z d raż liw e j sp raw y i w ró c ił 
s tan te p ed e d o ro d z im y ch s tro n , o b sy p an y  
rzęsisty m  g rad em  k u l śn ieżn y ch , k tó ry m i .|4e* 
g n a ła" g o m ło d z ież .

K O W A L E W O .
—  W czo ra j o g o d z in ie 9 ran o n a u l. D ą ­

b ro w sk ieg o w  T o ru n iu sam o ch ó d c ięża ro w y na 
jech a ł n a au tob u s S p ó łk i K o m u n ik acy jn e j 

T o ru ń - K o w alew o , k tó ry m  jech a ło 1 2 o śó b . 
A u to b u sem  k ie ro w ał szo fe r Jan P aw łó w z G o - 
lu b ia . O b a sam o ch o d y w sk u tek w y p ad ku zo ­
s ta ły u szk o dzo n e . O fia r w lu d z iach n ie b y ło .

rząd ach G m in n y ch i w  n astęp u jący ch d n iach ;
D n ia 1 9 s ty czn ia o d g o d z . 1 0 ,0 0 d o 1 3 ,0 0  

Z arząd  M iejsk i K o w alew o ; d n ia 2 4 s ty czn ia  
1 9 3 8 ro k u  o d  g o d z . 1 0 ,0 0 d o 1 3 ,0 0 Z arząd G m in ­
n y R y ń sk , d n ia 2 6 s ty czn ia 1 9 3 8 ro k u o d g o d z . 
1 0 ,0 0 d o 1 3 ,0 0 Z arząd G m in n y R y ch n o w o .

• „P ieśn iarz W ied n ia" —  K rw aw e P er­
ły " , to ty tu ł d w ó ch firn ó w , w y św ie tlany ch w  

jed n y m  rew e lacy jn y m p ro g ram ie k in a „S ło ń ­

ce" .
I-szy to w ie lk a w eso ła o p ere tk a w ied eń ­

sk a , p e łn a sen ty m en tu i cza ru jący ch m elo d y j

W  ro lach g łó w ny ch zn any k o m ik S zo k ę  
S zak a l L izz i B alia o raz 1 1 -le tn i M lirch a . a trak ­

c ja n a jw ięk sźy ch m u sie —  h a lló w św ia ta , w y - j 

s tęp u jąca p o raź p ie rw szy w  film ie , śp iew a n a j- ■ 

p ięk n ie jsze p io sen k i w 1 0 język ach . | _

Il-g i to p ie rw szy w sp ó ln y w y stęp n a ek ra - C Z W A R T E K , d n ia 1 3 s ty czn ia 1 9 3 8 ro k u , 
sw ą u ro d ą

- R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  S to w arzy szen ie C h rzęść. N aró d . N au cz . 
S zk ó ł P o w szech n y ch K o ło W ąb rzeźn o , Z eb ran ie  
K o ła o d b ęd z ie s ię w śro d ę d n ia 1 2 s ty czn ia b r. 

o g o d z in ie 1 5 ,0 0 w h o te lu „D w ó r W ąb rzesk i" , 

! n a k tó re cz łon k ó w i sy m pa ty kó w  zap rasza

Z arząd

Kqcik radiowy\ m ającą  p o w stać  w  W ąb rzeźn ie , i źe w  p rzy sz ły m  

ty g o dn iu o d b ęd z ie s ię zeb ran ie w  te j sp raw ie .

W  w o lny ch g ło sach o m aw ian o sp raw y  ! 

w ew ętrzn e to w arzy stw a i p o ru szo n o sp raw ę n ie fa scyn u jące j i p o d n ieca jące j sw ą u ro d ą  ' 6 ,1 5 K ied y  ran n e ; 6 ,2 0  g im n asty k a ; 6 ,4 0  p ły -

ew en t. u rząd zen ia zab aw y w b ieżący m  k arn a - M am y L o y b o h a te rk i w ielu p ie rw szo rzęd n y ch ty ; 7 d z ien n ik p o r.. 7 -1 5 p ły ty  8 au d y c ja szko l-  

w ale . ' o b razó w - o raz S p en cera T racy „K rw aw e P er- n a ; 1 1 ,1 5 p o ran ek m u z. d la g im n az jó w ;

ły “ —  w ie lce em o c jo n u jący film k ry m in a ln o

•  N ap astliw a ży d ó w k a . O n eg d a j w  g o d z i­

n ach ran n y ch  d o ży d o w sk ieg o h an d lu k o lo n  a l-  

eg o n a u l. C h ełm iń sk ie j d o b ija ł s ię w b rak u  

in n e j k lien te li p ies ch ro b o cąc p rzy d rzw iach . 

Ż o n a ży d o w sk ieg o k u p ca p o d iry to w ana w id o cz­
n ie p o d e jrzan y m i szm eram i a w ęsząc m o że fi- o d b y ło s ię w  u b p o n iedz ia łek w  lo k a lu p . N a ­

g le „p ik ieo ia rzy " w y p ad ła ze sk ład u z m io tłą p ie ra ły . Z eb ran ie zag a ił s ta rszy cech u p . W ła- 

i p o -trak to w ała  p rzech o d zącą p rzy p ad k o w o  , d y sław  Z alew sk i w  o b ecn o ści 2 2 cz ło n k ó w ,

p rzy sk ład z ie p . D . z u licy C h ełm iń sk ie j tak  , W ed łu g p o rząd k u o b rad n astąp iło n a p o -  

d o tk liw ie , źe te jże p u śc iła s ię k rew  n o sem . P a- ' czą tk u zeb ran ia p rzy jęc ie fo rm aln e d o cech u  
_ ■ TA .J _ t.  J - J _ _ _ _ _  J -.ł.-J  _ _ z_ :_ _ _ _ _ _ 1 - ' T l.,

L h l C U W J JIO U V U M U U 'V V .

W  d a lszy m  c iąg u u ch w alo n o jed n o g ło śn ie  

sk reś lo n o z p o cze tu cz ło n k ów  szew ca ży d o w ­

sk ieg o , k tó ry zg łos ił n a cz ło n k a cech u a n ie  
Jed nak o w o ż z „p rześ lad o w an iem ży d ó w  w w y p e łn ia ł o b o w iązk ó w  tak ieg o .

P o lsce n ie m u si b y ć tak ź le - jeże li m ają b ez- ( 

cze ln o ść w ten b ru ta ln y sp o só b o d n o sić s ię d o , 

■ch rześcijan , i to  w  d o d a tk u  n a  z iem iach  zach ó d -  

n ich , g d z ie zam ieszku ją ty lk o sp o rad y czn ie !

n i D . u d a ła s ię d o d o m u , d o k ąd p o śp ieszy ła n o w y ch cz ło n k ó w  o raz w p is u czn ió w  

n ieb aw em , p rzeko n aw szy s ię o sw -ej o m y łce , 

sk lep ik a rk a p rzep rasza jąc p o b itą i o b d aro w u jąc  

ją n a p o c ieszen ie to w aram i ze  sk ład u .

1 1 ,4 0

p ły ty ; 1 1 ,5 7 sy g n a ł czasu ; 1 2 ,0 3 au d y c ja p o ł.:

• Z eb ran ie k w arta ln e C ech u S zew sk ieg o sen sacy jn y o b razu jący w alk ę m ięd zy o b o w ią - 1 5 ,3 0 w iad om o śc i g o sp .; 1 5 ,4 5 ro zm o w a —  m u -  
_ _  !_ j  -_ t i_ _ _ T , i _  sk iem w o b ec p raw a, a m iło śc i d o u k o chan e j zy k a z m ło d z ieżą ; 1 6 .1 5 k o n cert k ap e li lu d o w ej;

k o b ie ty , o b fitu jący w p e łn e em o cy j i n ieb ez - z K ato w ic . 1 6 .5 0 p o g ad an k a ak tu a ln a; 1 7 ,0 0 K . 

p ieczeń stw  p rzy g o d y p ary  k o ch an k ó w  w  s id łach G ó rsk i „U n iw ersy te t S te fana B ato reg o " ; 1 7 ,1 5  

sza jk i p rzes tęp có w . k o n cert; 1 7 ,5 0 ,,O ty p ach b ieg aczy " 1 8 ,0 0 w ia ­

d o m o śc i sp o rto w e ; 1 8 1 0 sk rzy n k a o g ó ln a; 1 8 ,2 5  

JA R A N T O W IC E . p ro g ram  n a p ią tek . 1 8 ,3 5 au d y c ja d la m ło dz ieży

—  C h ło d n eg o p rzy jęc ia  d o zn a ł o n eg d a j w y - 1 9 ,0 0 s łu ch o w isk o „ lA lk estis" ; 2 0 .0 0 p o g ad an k a  

s łan n ik w łaśc ic ie la m leczarn i ży d o w sk ie j z D o - ak tu aln a ; 2 0 ,1 0 k o n cert o rk . w o jsk o w ej z P o -  

b rzy n ia , k tó ry  m ia ł cze ln o ść  o g ło sić zeb ran ie p u - zn an ia ; o k o ło 2 0 .4 5 d z ień , w iecz . i p o g ad an k a  

b liczn e tu t. g o sp o d arzy , n a k tó ry m p rzek o n y - ak tu a ln a ; 2 1 ,4 5 szk ic lite rack i J . E . S k iw sk ie -  

w ać ich ch c ia ł- że n a leża ło b y d o sta rczy ć m le- g o „Z m o jego w arszta tu " 2 2 ,0 0 k o n cert sep te tu ; 

k o d o d z ierżaw io n e j p rzez ży d a m lecza rn i w 2 2 ,50 o sta tn ie w iad o m o śc i, k o m . m eteo rlo g iczn y .

• W iec so c jalis tó w zw o łan y n a u b . w to ­

re k , z n iew iad om y ch p rzy czy n s ię n ie o d b y ł.

N astęp n ie o p a lący ch k w estiach o b ch o d zą  

cy ch rzem iosło , m ian o w ic ie też o p o w stan iu  

b ezp ro cen to w ej K asy d ro b neg o k red y tu p o in ­

fo rm o w ał o b ecn y ch s ta rszy cech u .

O sta teczn ie o m aw ian o w  o b ecn o śc i zap ro ­

szo n y ch sp ec ja ln ie n a zeb ran ie trzech sk ó rn i-  

k ó w ch rześc ijań sk ich sp raw ę zak u p u su ro w ca  

i jeg o jak o śc i.

P o w y czerp an iu p o rząd k u -o b rad p . Z a- ,

„B lc zm e n i” le c zą zę b y ...
(C ią g  d a ls zy  ze  s tro n y  4 -te j)

n -y v xem p aux iu p u .ząu A u w iav p . * -« - w ięc i k ró tk ie p o sto je w  p o rc ie m acie rzy - D o p o czek a ln i ty m czasem  w szed ł n o -  

lew sk i so lw o w ał zeb ran ie h asłem  „N ie k u p o w ać s ty m  u n iem o ż liw iają im  k o rzy stan ie z d o - w y p acjen t - m ary n arz i p u k a d y sk re tn ie  
u ży d ó w ."  b ro d z ie js tw d o stęp n y ch lu d z io m  z ląd u - d o g ab in e tu . W y ch o d zę w ięc .

D la teg o U b ezp iecza ln ia S p o łeczn a , m ając  
n a u w ad ze  u p o śled zen ie m ary n arzy  z racji 
ich zaw o d u , s tw o rzy ła tę p lacó w k ę . P o ­
sz ła  m ary n arzo m  n aw et tak  d a lek o  n a ręk ę  

,że n ie p o b ie ra o d n ich żadn y ch o p ła t za  
leczen ie i p lo m b o w an ie zęb ó w . N aw et 
sreb rn e p lo m b y są b ezp ła tn e . P ró cz teg o  
w o ln o m ary n arzo m  leczy ć zęb y w k ażd e j 

ch w ili p o ze jśc iu ze s ta tk u , n aw et g d y te r­
m in o b o w iązu jący n o rm aln ie d o k o rzy sta ­
n ia z o p iek i lek a rsk ie j m in ą ł ju ż d aw n o , zaw in ął d o p o rtu . P y tam  w ięc ich  p rędk o :  

Jeśli ch o dz i o m ary n arzy  - cu d zo z iem có w , —  C zy tu d o b rze leczą zęb y ?

• U b ezp ieczaln ia S p o łeczn a k ie ru jąc s ię L ecz p rzez o tw arte d rzw i w tłacza s ię

R icard o S o rco llo s ied z i je szcze w  p o ­
czek a ln i. O b o k n ieg o p y szn i s ię jak p aw  
P o lak , tłu m acząc H iszp an o w i, że „ tu  w szy ­

s tk o n ic n ie k o sztu je 4 4 . R ica rdo n ied o w ie ­
rza jąco k ręc i g ło w ą . N ie m o że m u  s ię to  w  
g ło w ie  p o m ieśc ić . Jeszcze  o  tak ich  rzeczach  

n ie s ły sza ł W reszcie p rzez w y cie sz to rm u  
d o ch o d zi g łu ch y ru m o r rzu can e j k o tw i­
cy . P o d ry w a to b iczm en ó w . W y b ieg a ją n a  
d w ó r, b y  zo b aczy ć , co tam  za n o w y s ta tek

• B rac tw o N iep o k a lan eg o P o częc ia N aj­
św iętsze j M arii P an n y o b ch o d z iło  d n ia 6 s tycz ­

n ia o g o d z in ie  4  w  sa lce  p ara fia ln e j sw ó j o p ła tek , 

p o raz p ie rw szy o d is tn ien ia teg o B rac tw a .

P rzy o zd o b io n ej ch o in ce P a tro n ik s . p ro - , jqa ch o ro b y zak aźn e i in n e w y stęp u ją -
b o szcz Z arem b a w y g ło sił n a u  s tęp ie d o se rc ce n ag m in n ie zan o tow an o : S zy ch o w o —  d u r  

id ące p rzem ó w ien ie , p o czy m p o o d śp iew an iu b rzu szn y : jed en w y p ad ek ; S o k o lig ó ra —  d u r  

„W  ż ło b ie leży " o d p raw ił k o lend ę . I b rzu sizn y  jed en w yp ad ek .

N astęp n ie p o łam an iu  s ię o p ła tk iem  zas ie - ;

d li o k o ło 5 0 s ió s tr i b rac i, z Z arząd em  i k s . p ro -  j R u ch p o cz to w y za m iesiąc g ru d zień 3 7 r .
b o szczem n a cze le , d o ład n ie p rzy stro jo n y ch N ad an e lis ty p o leco n e 1 8 5 6 sz tu k ;

s to łó w  d o sk ro m n e j k aw k i, p rzez Z arząd razem  N ad esz łe listy p o leco n e 1 8 7 2 sz tu k ;  

z s io s trą M artą G rab o w sk ą u rząd zo n e j. N iesp o - N ad an e lis ty w arto śc io w e 3 4 sz tu k ;

d z ian k a u d a ła s ię w ca łe j p e łn i. P rzy o d śp ie - N ad esz łe listy w arto śc io w e 3 6 sz tu k ;

w an iu p ieśn i k o len d o w y ch sp ęd zo n o w ieczó r w N ad an e p aczk i 1 4 1 9 sz tu k ;

m iłym  n astro ju . j N ad esz łe p aczk i 1 5 0 3 sz tu k ;

N a zak o ń czen ie d z ięk o w ał k s . p ro b o szcz W p łaco n e p rzekazy 2 0 3 1 sz tu k n a z ł 1 2 0 .04 6 . w zg lędam i n a tu ry  czy sto  h u m an ita rn e j, ze - ju ż h u rag an . N ie s ły szę ich o d p o w ied zi,  
w  im ien iu sw o im  i zeb ran y ch s ió s tr i b rac i za - , W y p łaco n e p rzek azy p o cz to w e 1 8 3 2 sz tu k n a zw ala  ró w n ież  n a  b ezp ła tn e  leczen ie  zęb ó w G ło s g in ie w zam ęc ie b u rzy - W id zę ty lk o  
rząd o w i, a szczeg ó ln ie s io strze G rab o w sk ie j za ! z ł 8 6 .2 5 0 ; m ary n arzo m  w szy stk ich n aro d o w o śc i. ich zad o w o lo n e tw arze .
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O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C IDCBA

Z ostatniej chwili

K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w a le w ie  

F ra n c is z e k L itw in m a ją c y k a n c e la r ię w  K o w a - ' 

le w ie u l. M , J . P iłs u d s k ie g o  n r 2 3  n a  p o d s ta w ie  

a r t. 6 0 2  k . p , c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i  

ź e d n ia 1 7 s ty c z n ia 1 9 3 8 ro k u o  g o d z in ie 1 1 ,0 0  

w P ią tk o w ie p o w \ W ą b rz e ź n o o d b ę d z ie s ię  

I - s z a l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i n a le ż ą c y c h  d o  L u d w i  

k i Iw a n o w s k ie j , s k ła d a ją c y c h  s ię z  p o w o z u  c z a r ­

n e g o  k ry te g o , p o lo w c z y k a c z a rn e g e n a g u m o ­

w y c h  k o ła c h  i d o k a r tu  ż ó łte g o  n a  g u m o w y c h  k o ­

ła c h , o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą s u m ę 2 2 0  z ł.

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ta c ji  

w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

d n ia 1 0 s ty c z n ia 1 9 3 8 ro k u .

(— ) L itw in  K o m o rn ik

I
 Poznajmy naszg okolicę!!! ?

W  n i e d z ie l ę , 1 6  b m . a  

p u n k t u a l n ie  o  g .  1 ,3 0  \  

w y j e ż d ż a  z R y n k u  (  

z o r k i e s t r ą  w

KULIG?  
w nieznane f

U p ra s z a s ię  S z a n o w n y c h  O b y w a - S  

te l l m ia s ta i o k o lic y o  l ic z n y  u - □  

r d z ia ł. (D u ż e s a n ie )  1
S  Z a K o m ite t  r
C  J . S i e b e r s  B . K li m e k  J

Olbrzymie siły rzędowe
pod Teruelem

S A R A G O S O . A g e n c ja H a v a sa d o - p ro w a d z o n y c h w  c ią g u  d n ia p rz e z w o js k a  

n o s i: W o js k a rz ą d o w e u s iło w a ły  o d z y sk a ć iz ą d o w e n a p o z y c ję „ L a G o ta ” d o w ó d z -  

p o z y c je z d o b y te  n a o d c in k u  T e ru e lu  p o d - Iw o rz ą d o w e w p ro w a d z iło d o a k c ji p rz e -  

c z a s o ta tn ie j o fe n s y w y  p rz e z p o w s ta ń c ó w - s z ło 1 0 0 0 0  lu d z i . S tra ty  w ro js k  rz ą d o w y c h

W ię k sz o ś ć a ta k ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h o lb rz y m ie .

w y m ie rz o n a b y ła p rz e c iw k o p o z y c ji „ L a R ó w n o c z e śn ie p rz e p ro w a d z iły  w o js k a  

C o ta “ , g d z ie w o js k a p o w s ta ń c z e s i ln ie s ię rz ą d o w e n a p o łu d n iu T e ru e lu s z e re g  

u fo r ty f ik o w a ły  i s k u te c z n ie  o d p a rły  w s z y - g w a łto w n y c h p rz e c iw  n a ta rć n a p o z y c ję  

s tk ie n a ta rc ia o d d z ia łó w  rz ą d o w y c h . O d - „ L a  M u e la . W s z y s tk ie  te  a ta k i z o s ta ły  s p a  

c in e k  „ L a G o ta ” d o m in u je  n a d p ó łn o c n ą ra l iż o w a n e p rz e z z a p o ro w y o g ie ń a r ty le -  

c z ę ś c ią T e ru e lu  o ra z n a jw a ż n ie js z y m i d ro ­

g a m i z n a jd u ją c y m i s ię w  rę k a c h  w o jsk  rz ą ­

d o w y c h .

,L a G o ta 1 4 d o w ó d z -

r i i p o w s ta ń c z e j .

Z n a c z n e  p o d n ie s ie n ie  s ię  te m p e ra tu ry  

u m o ż liw iło a k c ję lo tn ic tw a p o w s ta ń c z e g o ,  

S z ta b g e n e ra ln y  p o w s ta ń c z y  tw ie rd z i,  * k tó re b o m b a rd o w a ło b e z p rz e rw y ty ło w e  

ż e w  c z a s ie 5 -c iu  k o le jn y c h  a ta k ó w  p rz e - , p o z y c je  rz ą d o w e .

Japończycy w zwycięskim pochodzie 

spotykają na opór Chińczyków
H A N K O U . A g . R e u te ra d o n o s i , ż e w  , to c z ą s ię z a c ię te w a lk i. B u d y n e k d w o rc a  

T s in in g , g d z ie w o  

s ię  z

A W A N S E

W A R S Z A W A . W  u rz ę d a c h p a ń s tw o ­

w y c h z a c z ę to  d o rę c z a ć  d e k re ty z a w a n s a -

m i. O b e jm u ją o n e o k o ło  8  ty s - p ra c o w n i­

k ó w  k o le jo w y c h  i 3  ty s ią c e  w  s ą d o w n ic tw d e

3 5 .0 0 0  R E N T  D L A  W D Ó W  P O  P R A C .  
U M Y S Ł O W Y C H  I R O B O T N I K A C H .

W  o k re s ie  o d  1 s ty c z n ia  d o  1 g ru d n ia  

1 9 3 7 ro k u Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń S p o łe c z ­

n y c h w y p ła c ił w d o w o m  p o p ra c o w n ik a c h  

u m y s ło w y c h  i ro b o tn ik a c h  z ty tu łu  ś w ia d ­

c z e ń e m e ry ta ln y c h o g ó łe m k w o tę —  

1 4 .2 2 8 .0 0 0 z ło ty c h , z te g o z u b e z p ie c z e ­

n ia e m e ry ta ln e g o ro b o tn ik ó w 1 .6 6 2 .0 0 0  

z ł . , o d  w y p a d k ó w  i c h o ró b z a w o d o w y c h  

6 .3 0 0 .0 0 0  z ł i z u b e z p ie c z e n ia  e m e ry ta ln e ­

g o p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h 6 .2 6 6 .0 0 0  

z ło ty c h -

U S P O K O J E N I E  N A  P O M O R S K I M  

R Y N K U  Z W I E R Z Ę C Y M .

J a k  in fo rm u je  P o m o rs k a  Iz b a R o ln i­

c z a ,w  g ru d n iu  w  ^ s to s u n k u  d o  p o p rz e d n ic h  

m ie s ię c y , z m n ie js z y ła  s ię p o d a ż b y d ła n a  
ta rg o w isk a c h w o j. p o m o rs k ie g o . O g ó ln ie  

je s z c z e p o d a ż b y d ła  b y ła w ię k s z a o d  n o r ­

m a ln e j, a le n ie  m a  o n a  ju ż  c h a ra k te ru  w y ­

p rz e d a ż y , ja k ą o b s e rw o w a n o w  je s ie n i .

O b ja w  te n  n a le ż y t łu m a c z y ć d o k o n a ­

n ą ju ż w y p rz e d a ż ą s z tu k  b y d ła p rz e z g o ­

s p o d a rs tw a  n a jm n ie j z a s o b n e  w  p a sz e . N a ­

to m ia s t ro ln ic y , z a s o b n ie js i s p a s a ją  n a d w y ż  

k i z ie m n ia k ó w , k tó re  w y k a z u ją  s i ln ą  s k ło n  

n o ś ć d o  g n ic ia .
P o d a ż ś w iń  m ię sn y c h  i ś re d n io  - s ło -. .o js k a ja p o ń s k ie s p o tk a ły k o le jo w e g o  w  T s in in g  p rz e c h o d z ił w  c ią g u , - - - -- - - - - - -- - -  —

p rz e c iw n a ta rc ie m  o d d z ia łó w  c h iń sk ic h o s ta tn ic h  4 8  g o d z in d w u k ro tn ie z rą k  ja - n in o w y c h  b y ła  d o s ta te c z n a . C e n y  m a te r ia -

Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  F . O . N .

p o ń sk ic h  w  c h iń s k ie - W a lk i o  je g o  p o s ia d a |u rz e ź n e g o n ie  

n ie  t rw a ją .

w y k a z y w a ły w ię k s z y c h  

z m ia n , z a w y ją tk ie m  c e n  t r z o d y  c h le w n e j,  

w y k a z u ją te n d e n c ję  z n iż k o w ą -

... Im srożej kryzys gniecie — 

Tem mężniej walcz z nim w prasie! 

Pamiętaj! — Dźwigniq wświecie — 

IN SER AT jest w tym czasie!!!

B a c z n o ś ć  o k o l i c a !

N a u rz ą d z a n e  d o n a s z e g o  
m ia s ta  K u lig i , p o le c a m  m o ­
ją  m a łą s a lk ę w ra z z d o ­
b o ro w ą  o rk ie s trą . W s p ó ln a  
k a w a w ra z z p ie c z y w e m  
p o z n iż o n y c h  c e n a c h  
H o te l p o d B ia ły m  O rłe m

F r . S z y m a ń s k i

D z i e w c z y n a  
z s a m o d z ie ln y m  g o to w a ­
n ie m  z a ra z p o trz e b n a

P a s z o t t o w a , H a l l e r a  9

N o w o ś ć ! U w a g a ! B e z p ł a t n ie !

K I N O  

d ź w i ę k o w e  

SŁOŃCE

B a c z n o ś ć ! N a j t a ń s z ą  r o z r y w k ą  W ą b r z e ź n a  j e s t  k i n o  

W  ś r o d ę ,  d n  a  1 2  i w  c z w a r t e k , d n i a  1 3  w i e l k i p o d w ó j n y  p r o ­

g r a m  2 0  a k t ó w  1 . O p e r e t k a  w ie d e ń s k a ^ S a ó k e  S z a k a l i  i  1 1 - le t n i  

c h ł o p c z y k  M i r c h a Pieśniarz W iednia
I I . W i e l k i f i lm  s e n s a c y j n y  M y r n a  L o y  i S p e n c e r  T r ą c y

Krwawe Perły
D z i ś  i  j u t r o  o  g o d z . 5 P ie ś n ia r z  W i e d n i a d l a  m ł o d z ie ż  2 5  s r  

S a l a  d o b r z e  o g r z a n a , c a ł y  p a r t e r  t y lk o  0 .5 0

Z a p o w ia d a m y  n a j p ię k n i e j s z y  f i l m  s e z o n u  T O N I Z W I E D N I A  
■■■■■■■■■■■■W BBaBinaKMaHnaHnaaBnaataaBaBMBnnu

W ie lc e  s z a n o w n y m  T o w a r z y s t w o m  
i w s z y s tk im  in n y m  O r g a n i z a c j o m  
S p o ł e c z n y m

p o d a je m y  d o  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i , ż e  p r z e z  
c a ł y  K A R N A W A Ł

o d d a w a ć  b ę d z i e m y  b e z p ł a t ­

n i e ,  d o  w s z e l k ic h  I c h  i m p r e z  

n a s z n o w y  w s p a n ia ły z e s p ó ł o rk ie ­
s try p o d b a t . k a p e l . S e r o c k ie g o  
d o  ła s k a w e g o  u ż y tk u  o ra z s a lę d a n ­
c in g o w ą  ja k  i w s z y s tk ie lo k a le

C e n y  n i e  b ę d ą  p o d w y ż s z o n e  

O b s ł u g a  s k o r a  i r z e t e l n a

D la p rz e k o n a n ia s ię o  o rk ie s trz e  z a ­
p ra s z a m y  w  k a ż d y m  d n iu  o  g o d z in ie  
8 w ie c z o re m  w s tę p  w o ln y

D y r e k c j a  H o t e l u  p o d  B ia ł y m  O r łe m  

F r . S z y m a ń s k i

„Głos Pomorza"

a

II

B e z p ła tn ie 1 k a w - m y d ła  ®  
■■■■H a a B M M H M a B H B H a n B m M M B a B H B a B n B W M U M B S M M H I 

ty lk o  u  H o ffm a n n a  @ @  ty lk o  u  H o ffm a n n a E S

II WIELKA POINWEKTyROWA WYSPRZEDAZ ||
II MYDEŁ. DO PRANIA I TOALETOWYCH |g
Uli W C Z A S I E: o  o o  IM i a i O O 3 i ST  V C Z N a A 1 S 3 8 ROKU  |S

II
Nadzwyczajne rabaty, niebywała okazja!

Kupujący otrzymują kupon przy zakupie 1 kaw. mydła
Przy 10 kuponach wydają bezpłatnie 1 kaw, mydła wart. 10% zakupu

Poza tym towary kolonialne i delikatesy cukry i czekolady

II

II H mi jfjfe s? lir PHI Rynfik 13» tel. 11
Jan n  0  I I Ili aim Skład towarów kolonialnych 1 delikatesów

II

W ynajmuję również bardzo korzystnie nowoczesny samochód osobowy

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k s p e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z  o d n o s z e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0 z ł  
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y i p ią tk i .  
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć  p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

I

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o _ P o m . 

R e d a k to r o d p o w .: A le k sa n d e r  L e d w o c h o w s k i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r . P ie ra c k ie g o  H a

j R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 . 

l  R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
| rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

| T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k  1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rs z  m ilim e tro w y  (n a s tro n ie 7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tro n ie 4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  gr

na s tro n ie p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t .
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła śc iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .  
Z a te rm in o w y d ru k  a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie  m ie js c a p o b ie ra s ię 2 0  p ro c , n a d w y ż k i.


